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Nie do przywódców komunistów | czumow- 
ców zwracamy się z apelem, ale do robotni- 
ków, których zbałamuciła pozorna rewolucy|- 
ność frazesów i pociągnęła ku tym grupom. 

Za tydzień wybory do Sejmu. Każdy robo- 
tnik powinien zastanowić się, zrobić obrachu- 
nek ze swojem własnem sumieniem i zrozu- 
mieć, gdzie jega obowiązek. Że w Krakowie 
аш komuniści ani czumowcy nie mają żadnych 
szans zdohycia mandatu, to pewnik. Głosy na 
ich listy oddane wyiść mogłyby tylka na ko- 
rzyść chadeków, dopomódz im do zdobycja 
mandatu. Jeden bowiem mandat w Krakowie 
PPS ma pewny, о drugl rozgrywać się będzie 
walka między socjalistą a chadekiem, walka, 
w której rozstrzygać będzie niewielka różnica 
głosów. Robotnicy, którzyby w te] walce nie po- 
parli socjalisty, lecz nieoddaniem mu swoich 
głosów poparli chadeka, zdobyłiby sobie wdzię- 
czność i uznanie księdza Kasprzyka, ale w o- 
czach klasy robotniczej byliby zdrajcani, po- 
dłymi odszczepieńcami, zbrodniarzami. Осгу- 
wici: tacy „przywódcy jak Czuwa. Kałto- 
nowicz | tym podobne osobniki nie zwalczają 
burżuazji, lecz wyłącznie socjalistów, celem ich 
działalności jest rozbijanie solidarności, orga- 
nizacji i siły klasy robotniczej. Że oni są na- 
rzędziami chadeków, to rzecz jasna. Okazal. 
to oni już w Kasie chorych. gdzie przeprawa- 
dzili do zarządu dwóch chadeków. Ale ta nie- 
liczna garstka robotników, która idzie za nimi, 
powinna słę nad tem zastanowić, czy to jest 
celem ruchu robotniczego, żeby nadstawiać 
nogę walczącym towarzyszom i wysługiwać 
sę chadekom. 

W okręgu Kraków 


- powiat—Chrzanów list: 


komunistów 1 czumowców zostały unieważ- , + 


nione. Słychać, że te grupy mają ram oddać 
przy głosowaniu białe kartki lub głosować nu 
nieważne numery. 
nonsens? Przywódcy komunistów i czumow- 
ców powiedzą, że demonstrację- Ale byłaby to 
pusta demonstracja, służąca tylko za pozór, gdy 
w rzeczywistości skutek tych głosów zmarno- 
wanych dla klasy robotniczej, bo nieważnych, 
polegałby na zmniejszeniu liczby głosów pro- 
letarjackich, za co wielki kapltał zagłębia 
chrzanowskiego byłby rozbijaczom niezmier- 
nle wdzięczny. Czy godzi się robotnikom za- 
rabiać w ten sposób na wdzięczność kapitali- 
stów i okrywać się niezatartą hańbą wobec 
азу robotniczej ? 

Ciężki grzech weźmie na swoje sumienie, 
kio w decydujące] chwili walki zdradzi 
swnich i dopomoże wrogom! 

Dla uczciwego robotnika niema w dniu 4-go 
marca innego sposobu spełnienia swego obo- 
wiązku moralnego, jak oddać przy głosowaniu 
kartkę z numerem 2. 


Czas odnowić ppzedpłaię 
na marzec 


Jaki cel ma tega rodzaju ! 


OBYWATELE! WYBORCY! 
TOWARZYSZKI! TOWARZYSZE! 
W niedzielę 26 lutego br. a godzinie 10 przed- 
| południem w sali teatru „Nowości“ przy ш. Raj- 
| sklej odbędzie się 


PuSliczny е 
Wiec wyborców 


missta Krakowa 
К. Kornicki : A. Rutkiewliczowa, 


będą tow.: Dr. Zygmunt Marek, 
Wyborcy! Ludzie pracy 


z cułą klasą robolniczą 
zgromadzen:e. 
Centralny Komitet Wyborczy PPS. 
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Kraków, 26 lutego. 


Od dziś za tydzieł milionów wyburców i wv- 
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ad swych pu- 


y Sie w kil- 
twa pol- 


kawie tygodni no powsta 
Chodziła wtedy 
nowy, миз 


reustawie idealnego prawa 
arze? rząd rolotniczo - chłopski 
w Polsce lstuiał. Z wy 
im EURE , który ze wzglę- 
i a był > 
najwyższym wi 
. Sein SE w 


ciagu 
istnienia speinil w glów- 


с: uchwalił konstytu- 
formę rolna, zapoczątkował uni- 
walenia podat- 
ych iatuch rozbudowanych. 
1 wybieraliśmy w listopadzie 1922 r. 
inż на skrystalizowanej podsta- 
ustawowo dokonanej ordynacił 
тс}, z witikiem przed sobą zadaniem: wy- 
| bór pierwszego prezydenta Rzeczypospolitej. Cha- 
| rakteryst. borów byla z jednej strony 
zupełna bierność ówczesnego rządu, z drugiej stra- 
ny rozgorzała da czerwoności walka stronnictw. 
Prawica zblokowata wiedziała, o co idzie stawka: 
o to, kto przez 7 


lat będzie stał na czele państwa 
Inem jej dążeniem bylo wydostanie ia- 
mandatów, która uniemożliwiłaby wy- 
clczasa ika państwa Józcia 
Pilsndskivgo entem. Prawica przeliczyla się. 
Osiągnęła dzie sukces liczebny, ale nie taki, 
któryby zlażyi w jej ręce wyłączną decyzję со do 
osuby wybrać 


č się mającego prezydenta. 

Sytuacja po zebraniu się drużiego Scimu była 
taka, że Józef Pilsudski miał najlepsze szanse wy- 
| boru, gdyby — był chcial. Piłsudski jednak nie 
j chciał; nie chciał być malowanym prezydentem, 
t pozbawionym wedle intencii twórców konstytucji 
marcowej wszelkiej micjatywy. Wybrany został 
icgo kandydat Narutowicz wśród krwi przelewu 
wśród formalnej rewolucji na ach Warszawy; 
wybrany po io. aby w kilka dni później zginąć z 
ręki sfanatyzowanego mowami i wystąpieniami pra 
wicy człowieka. 

Stosunki się pomału skonsolidowały, Seim wy- 
i bral nowego prezydenta i zaczął normalnie pra- 
cować. Była ta jednak praca wśród с 
Szkód: prawica, polączywszy się z piasiem. dąży- 
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Maszyny йо rachowania „ODHNER* 


LALA m 


b. szystent palikliniki 
aróh skórnych 


f Dr. J. KOST 85, 


po b-letaie] praktyce na klinikach chorób skórnych 

w Berlinie r Paryżu 1 na klinice roent. Pror, Holz- 

knechła w Wiedniu — ordynnja w chorobach wy- 

łącznie skórnych 1 kosmetyce lekarskiej. — 

Leczenia Promienlamt Roentgena, Diatermją, 
Lumpą kwarcową. 


Leczenie żylaków i owrzodzeń żylakowych. 


Kraków, ulica św. Tomasza 4 
(przy placu Szcze auskim) od godz, 8—6. 


Dla niezamożnych od godz. 10—11 przed poludniem. 
|09000:000000000000000E0A: 


przedwyborczy 


{з za wszelką cenę do uchwycenia rządów i dwu- 

rutnie celu swego dopięła. Nagromadziło się w 
акш tych — mówiąc głośnemi później słowa- 
mi — tyle nieprawości, że wrzód musiał pęknąć. 
1 pęki rozcięty mieczem w maju 1926, Kra! odet- 
сина}: na czele stangl znów człowiek, który Pol- 
skę z upadk ignat, stary żołnierz niepodiegto- 
żel, towarzysz | przyjaciel klasy robotniczej: Jú- 
¿ei Pilsudski. Nikt sobie nie wyobrażał inacztją 
dalszego rozwoju naszych dziejów pod przewo- 
dnictwem Józela Piłsudskiego, jak pełne zwycię- 
stwo demokracji, oddanie 1 nadanie ludowi tych 
praw, jakie mu się z tytułu jego pracy, jego licz- 
Бу, jego poświęcenia należą. 

Rządy poniajowe nie spełniły tych nadziei, jakie 
masy | we przywiązywały do przewrotu majo- 
wego. Wprawdzie ósemka została zdruzgotana, ale 
to, co się przeciwstawiło ро nazwą „bloku hez- 
partyinego wspólpracy z rządem“ jest tak osohli- 
wą zbieraniną, zawiera elenienty tak reakcyjne jak 
najbogatsi magnaci i tak niepewne jak „czwarta 
brygada“, że lud pracujący w ten towarzystwie 
nie mógł widzieć udpowiedniego dla siebie miejsca. 

Pa drngici stronie zhstarzałe nienawiści i pra- 
znienle zemsty nowałały do życia listy 24 | 25. 
Pod numerem 24 grupują się niedobitki endeckie. 
Lista zaś Nr. 25, w której zjednoczyli się chadecy 
i piastowcy, jest żywem przypomnieniem paktu 
Hamerlingowskiego I rządów Witosowych. Niema 
pod numerami 24 i 25 żadnego programu па przy- 
szłość, natomiast kryje sie w nich haniehna prze- 
sałość 

Niema chyba tak naiwnych wyborców w Kra- 
kowie, gdzie cliadecia napróżnu usiłuje udawać 
„masową partję”. którzyby zapomnieli, jaka olbrzy- 
mis dysproporcia panowała między przyrzecze- 
anlami „Gsemki" w kampanii wyborczej 1922 r., a 
czynami. j:kicmi ta i sprzymierzone z nią partie 
splamiły się w Życiu publicznem w ostatnich 5 la- 
tach. 

Nasza dwójka jest dalszym żywym ciągiem tso 
samego programu, z którym Szliśmy do wyborów 
w 1919 i 1922; jest realizacją naszej działalności 
w Sejmie dla calej klasy pracującej fizycznie i u- 
mysłowa w miastach i na wsi; jest drogą prowa- 
dzącą do urzeczywistnienia tego, czego lud pra- 
znie: wolności I chleba. Niv może być dla czła- 
wieka rozumnego, dla z: «zo swój interes. dla 
współczująceza z niedolą swych bliżnich, wyboru, 
gdy ma przed sobą hasło tak awocne w przeszła- 
Ści i tak рле nadziej na zrealizowanie dalszych 
naszych żądań. Nie mamy też najmnicjszej wątpli- 
ści, że astatni tydzień przed wyborumi wzmocni 
jeszcze nasze szeregi; że wszystko. co ma troskę o 
przyszłość społeczeństwa i swą własną. będzie 
głosowań: w dniu 4 marca na tiste PPS Nr. 2. 
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KONKURENCYJNY 


Krakowska okręgowa komisja wiąporcza przy- 
pomina: 

Wedlug att 75 ord. wyb. do Sejmm każdy czio- 
пек Komisii Wyborczej i każdy mąż zaufania mo- 
łe podczas aktu glosawanka w dniu wyborów do 
Sejmu dnia 4 marca br. і do Senatu dnia 1] marca 
b. г. wystąpić z zarzutem co do tożsamości osoby 
zlosującemo. W takim wypadku przewodniczący 
komisji wyborczej za zgodą komisji wybarczei 
może zażądać od Elosującezo udowodnienia toż- 
samości jego osoby. Jeżeli osoba, której tożsaniość 
zostala zakwestłonowaną. nie przedstawi _ doku- 
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N.WIOSENNY 
LAZAR FREI[WALD 


NOWOŚCI NA SEZO 


Poleca ро cenach lahrycznych: Kasha na Sokole, Kost|u- 
my i ma Płsszrze, Kamgarny па Ubrania męskie, Rypea, 
Сгерре Marokain, Woale wełniana, Popeliny. — Zelty, 
Piótna, Dymki, Okatordy, Wsypy, Kooa, Kapy. Koldry 
i Firanki — Creppa Salen, Creppe Mongol, Creppa de 


a 2 214 0 + 


Kraków, Fiorjańska 44, |. p. Tal. 533. 
iut przy Bramia Fiorjańakiaj 


Postarajcie się o jakiekolwiek legitymacje! 


mentów uznanych za wystarczające przez komi- 
sie może się powołać na świadectwo dwóch 
świadków osobiście znanych choćby jednemu 
członkowi komisjL 

Z powyższego zatem przepisu wynika, że wy- 
borcy udający się w dniu wyborów do zlozowania 
winni zaopatrzyć się w jakikołwiekbądź dokument 
mozący stwierdzić tożsamość ich osoby (пр, pasz- 
port, legitymacja kolejowa, legitymacja tramwajc- 
wa #р.), aby uniknąć ewentualnie w powyższym 
kierunku zarzutu, względnie aby można ten zarzuł 


„natychmiast odeprzeć. 


Bankruci 


przed wyborami 


Lista komunistyczna 


Komuniśe! w Polsce też stają do wyborów, cho- 
ciaż parlamentu | demokracji nie uznają. Ale — 
adla agitacji”! 

Ślicznie. Ale z czem właściwie stają, — z jaką 
ideologją. z jakim prugramem? — Sprawa bardzo 
niejasna. A raczej jasna, że stawać nie mają 
z czem, skoro runęly oba podstawowe filary bol- 
szewickiej ideologji. Właśnie rozlam w parlji i 
zeslanie Trockiego są widomym znakiem lega 
krachu filarów. 

Filary były 2. 

Pierwszy — powszechna (bolszewicka) rewolu- 
eja na zachodzie. Wszyscy pamiętamy, jak szer- 
mowana tem hasłem bliskiej rewolucji w lalach | 
1918, 19 i następnych. Socjaliści są — mówiono — | 
„socjal-zdrajeami”, gdyż „nie chcą” (1) rewolucji. | 
Ale rewolucja idzie! О, już wybucha na Węgrzech, | 
w Bawarji, nawet we Wloszech! — Tak mówiona 

*robolnikom, nicowano socjalizm, łamano szeregi 
partji socjalistycznej w imię tej „nadchodzącej“ 
rewolucji. 

Gdzież jest obecnie ten filar, ta rewolucja?! 
gdzie? Gdziekolwiek spróbowano rewolucję wy- 
wołać, wszędzie skończyła się białym terrorem, | 
reakcją straszliwą lub faszyzmem, i w Bawarji. 
i na Węgrzech, i we Wloszech. Czy była gdziekcl- 
wiek inaczej? nigdzie! A a więc objektywnie (w 
rzeczy wislościy komunizm w Europie odegrał ro- 
lę reakcyjną. 

A zceszią gdzie teraz światowa rewolucja w 
ideologji bolszewickiej? Ой szeregu lat na zja- | 
zdach rosyjskich bolszewików i kaminternu (III 
Międzynarodówki) stwierdzono, że w Europie pa- 
nuje nie stan rewolucyjny, lecz raczej „stabiliza- 
cja” (ustalenie) kapitalizmu. Na osiatnim, 15-m 
(grudzień 1827) zjeździe ros. bolszewików Stalin 
również urzędowa stwierdził „stabilizację“ kaj 
шна. | tylka dodał z przekąsem, że ta slabi 
2ecja jest „zgnila”. O bliskiej rewolucji bolsze- , 
wickiej w Europie nie ośmielał się blagować. 

Tak runął filar pierwszy. Расо? była lamać sze- 
тері robotników? Zatruwać ich dusze? Pomagać 
reakcji? ] 

Teraz filar drugi. Ten drugi filar — to hudowa { 


(odrazuf) socjalizmn w małokulturalnyra, ckono- 
micanie zacofanym kraju (Rosji) — przy pomocy 
dyklatury. Ale czy to jest możliwe? — ostrzegali 
socjaliści. — Zalo zapakowana ich do sowieckie- 
go kryminału. Upłynęło 10 lal: 1917—-1927. Któż 
mial rację? Olo wszyscy niemal starzy bolszewi- 
cy: Tracki, Zinowjew, Kamieniew, Radek. Ra- 
kowski i t. d. („opozycja”) oświadczyli w swej 
„Platformie a A w Rosji rządzi bogaty 
chłop („kulak“) i prywatny kapitalista; że cala 
polityka jest „kułacka”, a nie proletarjacka; że 
żadnega socjalizmu niema, zeto jest blizko 3 milj. 
bezrobotnych; że po wsiach wszystko (grunta, 
kredyt, maszyny) та w rękach bogaty „kułak” 
itd 


Za tę przykrą prawdę zesłano Trockiego aż nad 
chińską granicę. ale prawda na wierzch wylazla 
Któż więc miał rację? Poco było socjalizm kom- 
promitować? 

Tak runal drugi filar. Cóż zostało? Nic! — ba 


to są dwie główne ideje bolszewizmu: 1) rewolu- | 


cja światowa; 2) budowa socjalizmu w Rosji przy 
pomocy dyktatury. — A zreszią owszem, prawda, 
coś zostało jeszcze. Ale co? Zoslały rządy stali- 
nowskiej kliki, została osobisla dyktatura Stalina, 


| zosiała pańsłwowa polilyka Rosji, posługująca 
| się dla swych (państwowych rosyjskich) celów 


Iii Miedzynarodówką i jej sekcjami (np. polska) 
Prosiaczkowie „polskiego“ komunizmu, zdaję się, 
pawet nie sposlrzegają, czyją igraszką 53? Wszak 
Kominierneim kręci Stalin, a więc państwo ro- 
syjskie, opierające się na stalinowskich „kuła- 
kach"l 

Runęly oba filary. Z gruzów ideologji wyziera 
tylka — państwowa polityka rosyjska. 

A polscy komuniści stają do wyhorów Więc 
z czem, zapytujemy? Filary runęly, ideologii już 
niema, ino slara Rosja-maiuszka zostala. 

Więc z czem? Z czerepami zbankrulowanej ide- 


1 alogji? Z „zasługą“ poparcia reakcji na zachodzie? 


Ze stalinowskimi „kułakami”? A może z — pañ- 
siwową polityką Rosji? 
W lakim razie 10 Irzeba wyraźnie powiedzieć! 
Kazimierz Cząpiński. 


ZL 


Pierwsze wybory w Japonii 


na podstawie powsz 


Chcąc dotrzymać kroku Furopie, w Japonii od ' 
dluższega czasu dyskutowano sprawę wprowa- 
dzenia pawszechnego głosowania do parlamentu. 
Do szybkiego rozstrzygnięcia doszło za obecnego 
konserwatywnego rządu, generała, barona Tana- 
ki który. mając do czynienia z silną apozycią H- 
berałów i radykalów, dysponujących 220 poslami 
na 464 (podczas gdy partja rządowa liczyła 190 
posłów, a pozostali. reprezentowali drobne ugru- 
powania), postanowił właśnie zaryzykować wy- 
bory powszechne. Wyrachowanie barona Tanaki 
polegało na tem, że zmajoryzuje оп liberałów wie] 
kim dopływem wybrańców chlopskich, pa których 
spodziewał się. że wzmocnią kadry wi) krę 


echnego głosowania 


ne. Nowa ordynacja wyborcza powołala do bra 
Jakiś dziesiątek millonów wyborców, gdy dotych= 
czas z prawa wyborczego korzystało łylka okolń 
3 millionów. 

Tymczasem rezultat wypadł dla rządy wcale nia 
olśniewająco: 215 mandatów, przeciwko 212 — 
najliczniejszego przeciwnika: bloku liberalnego. Ce 
więcej, wraz z powszechnemi wyborami ukazal 
się na widowni pasłowie robotniczy, narazie w 
skromne] ilości, ale wszędzie socjallzm małe 
Tazpoczynał silami, dochodząc stapniowa do ca* 
raz siiniejszego stanowiska — dzięki ofiarvej nra- 
zy uświadamiającej і skutkiem wzrastania wogóle 
kultury wśród mas roboiniczych. Że sachuba ns 


Spacjalność w 


Chine, Folary w wielkim wyborza. 
płótnach żyrardówskich! 


chłonów w dużym stopniu zawiodła, stała sią to 

może dlatego, że wódz konserwatystów, aczkoł- 
wiek dotąd działał dość oględnie. uchodzi za. zwo= 
lennika Interwencji w sprawach chińskich, a chło- 
pi niechętnie gonią za ryzykiem. 


‚ Stowarzyszenie urzędników 
państwowych 


W dniach 11 I 12 bm. obradował w Warszawie 
| pod przewodnictwem p. J. Stypińskiega Zarząd 
główny stowarzyszenia urzędników państwowych 
z udziałem delegatów z Poznania, Grodna. Łucka, 
Krakowa. Lublina, Nowogródka, Łodzi 1 innych. 

W wyniku ożywionej dyskusji jaka rozwinęła 
się nad sprawozdaniem komitetu wykonawczego. 
Sprawozdanie {а przyjęto do wiadomości, ареб- 
hując nadto punkt widzenia komitetu, I£ zgadnie 
z art. 1 statutu, który przewiduje, 15 SUP jest or- 
ganizacią apolityczną, Stowarzyszenie Urzędników 
Państwowych zarówno Jaka całość jak | poszcze- 
„ gólne jega organy (koła 1 okręgi) nie blorą udzia- 
łu w akcii wyborczej da ciał parlamentarnych. 

Następnie wabec nieprzedłużenia przez min. 
skarbu referentowł warszawskici Izby skarbowej 
D. 2. Dudzle urlopu, z którego korzystał od sze- 
regu lat dla prac w Stowarzyszeniu Urzędników 
| Państwowych, oraz wobec zamierzonego równo- 
| cześnie przeniesienia p. Z. Онду do Grudziądza, 
| powzięto poniższą nchwałę: 
| „Zarząd glówny Stowarzyszenia Urzędników 
| Państwowych uznaje ze względu па okoliczności, 
jakle temu towarzyszyły, lakt odmowy udzielenia 
| urlopu sekretarzowi generalnemu SUP kał. Zano- 
biuszawł Dudzle za represje 1 oświadcza, iż dążyć 
bedzie do wywalczenia prawa zahozpleczającega 
zwlązki zawódowe od tego rodzajn represji, z ро- 
‚ wodu akcji w obronie Interesów zawodowych pra. 
cowników paristwowych, prawadzonej przez ich 
reprezentantów“. 

W dalszym ciągu posiedzenie poświęcona spra- 
| wom о charakterze wewnętrzna - organizacyjnym, 
{ pPrzyczem z powzlętych uchwał w zakresie samo- 
pomocy gospodarczej zasługuje na uwagę wniosek 
na Walny ziazd delegatów SUP, zmierzający da 
przymusowego ponoszenia przez wszystkich 
członków świadczeń па rzecz „Domn Zdrowia 
SUP“ oraz „Funduszu przezorności Р“. 

W ten sposób SUP zyska trwałe podstawy do 
rozwinięcia ma szeroką skale akcji uprzystępnie- 
nia urzędnikom należytego wykorzystywania ur- 
lopów wypoczynkowych i zdrowotnych, człon- 
kom + ich rodzinom pomac iinansową w chwilach 
krytycznych. 


Pracownicy umysłowi 
u ministra spraw zagranicznych 


Przedstawiciele polskiej konfederacji pracowni 
ków umysłowych dz. Kazimierz Dluski i prol. Hen- 
| ryk Ryzier przyjęci byli na audjencji przez mlni- 
| stra spraw zagranicznych. Delegacja przedstawiła 
| p. ministrowi prace konfederacji na terenie mię- 

dzynarodowym, to znaczy w międzynarodowej 

konfederacji pracowników umysłowych 1 śród ko- 
lonli polskich zagranicą. 
Minister w półtoragodzinnej rozmowie spacja!- 
| nie.zainteresował się ostatnim sukcesem polskiej 
konfederacji, a mianowicie wyborem dra Kazi- 
| mlerza Dłuskiego na prezesa międzynarodowej 
| konfederacji, oraz wydawnictwem organu naczel- 
| nego koniederacii pt. „Nawe Tory“ (Les Volos 
Nouvelles), rozsyłanego w 2.000 egzemplarzy do 
elity umysłowej i związków zawodowych zagrani- 
cą, w 3.000 ez. w kraju. Omówicho w ogólnych 
zarysach sprawę V międzynaradowaga kongresu 
pracowników umysłowych, który odbędzie się w 
Jesieni bieżąc. roku w Warszawie. zasadnicze wy- 
tyczne prac ogólnych konfederaci, wreszcie 
szczegóły zorganizowania |nteligencii polskiej na 
emigracji. W razuliacie kanfarencji minister pole- 
cll ndnowiodnim działom ministerstwa spraw 
zagranicznych okazywanie konkretnej pomocy kon- 
federacji przy wykonywaniu jaj prac. 


l 
| 
i 
| 
| 
| 
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Kino „WANDA“, św. Gertrudy L. 5. — Dziś w niedzielę 26 lutego 
NAJPOTĘŻ У EJSZA EPOPEA WOJENNA WSZYSTKICH CZASÓW] NAJŚRWAWSZA BITWA NARODÓW Z LAT 1914-18 @ |: 


VERDUN: 


atwa. zapisany ztstemi plaaksaj w disiat|l Francji 


) 


Jajszy iriam: 


Pod znakiem „taniości“ 


Zwyżka cen zboża, — Ograniczenia kredytowe. — Wzr-st dochodów państwa 


Żyjemy pod znakiem „taniości”. Przejawia się 
w ten sposób, że od kilku dni na giełdach zboża- 
wych panuje tendencja zwyżkowa, szczególnie w 
nszenicy 1 mące pszennej. Na gieldzic krakowskie! 
płaci się za 100 kg. pszenicy 52'50——54`50 zl., a za 


mąkę pszenną, stosownie do procentu wymiału — | 


31'00—84'50 zl. Dlaczego u nas panuje tendencia 
zwyżkowa, kiedy niema konkurencji pszenicy za- 
granicznej? Dlaczego drożeje pszenica, kiedy wia- 
domo, że chlop nigdy, a w Czasje przednowku 
szczególnie pszenicy шо używa? Tendencja zwyż- 
kowa nie może znaleźć usprawiedliwienia, jak to 
się często robi, w trudnym dowozie. Teraz panuią 
przymrozki i dotąd są dobre, możnaby więc do 
stacji dowozić, gdyby — obszarnicy chcieli. Ale 
oni nie chcą, ba z każdym iygodniem towar ich 
stanie się bardziej poszukiwanym. A rząd? Rząd 
nie zajmuje się „badaniem konjunktury w rolnic- 
twie“; na to p. Niezabytowski nie zgodzi się. 

Z ostatniegu wykazu Banku Polskiego za drugą 
dekadę lutego dowiadujemy się, że portfel wekslo- 
wy zmniejszył slę o 3'6 miliona zl., a równocześnie 
zmniejszy! się obieg banknotów o 2'4 miliona zł. 
Te dwa zmniejszenia są wskazówką, 


CUDOWNA JAGODA INDYJSKA 


„LUKUTATE“ 


Gdzie prawdziwe bezpieczeństwo? 


Wynikiem dotychczasowej dyskusi w Genewie 
jest stwierdzenie przez delegata aucielskiega, że 
Anglia widzi w pakcie Ligi narodów wystarcza- 
јасе gwarancje bezpieczeństwa. Anglja mimo to 
gotową jest zawrzeć umowy porozumiewawcze i 
arbirażowe. ale tylka tam, gdzie jej interes teza 
wymaga Natomiast Anglia nie uważa ozć!nezo 
traktatu arbitrażowego za wzmocnienie pokoju : 
bezpieczeństwa i dlatego takiego układu Ше pod- 
plsze, przyczem wyraźnie zaznacza, że ule we 
wszystkich sprawach spornych podda się wyro- 
kowi międzynarodowego trybunału roziemczego. 

W inay sposób ujęli rzecz delezaci Polski, Ru- 
munji i Jugosławii Oświadczyli oni, że uznają w 
Lidze narodów pewne zwarancie bezpieczeństwa, 
ale nie w zupełności wystarczające. Dlatego chcą, 
aby obecne położenie Światowe zostalo wzmocnio- 
ne przez umowy arbitrażowe i о bezpieczeństwo, 
obejmujące cały świat I to umowy zabezpieczone 
sankcjami Кагастпі. 

Francja nie wypowiedziała się wyraźnie, sts- 
wiając tylko życzenie, aby kwestja bezpieczcń- 
stwa zostala rozszerzona i zacdatrzona w więk- 
sze gwarancje, zastrzogając 50е ostatnie słowo 
na czas, gdy będzie mowa wyłączne o bezpie- 
czeństwie. 

Inne państwa: Włochy. Janonia. Holandija. 
Szwecja itd. w głównych zarysach podzielają sta- 
"owisko Anzii. żądając jednak — jak państwa o 
mniejszej dozie imperjalizmu — objęcia ракіет 
bezpieczeństwa wszystkiah zatargów. Między te- 
mi rozbieźnemi zapatrywaniani usituje pośredni- 
czyć delegat grecki Politie. 

Jak z powyższcza wynika, do zawarcia paktu 
ogólnego droga icszcze daleka, Dziwnem jest, że 
zebrani w Genewie delegaci ani słowem nie wspo- 


minja u Locaenw, jakby ora wogóle me istniało. ` 


A przecież tyle do niego przez піеѕреша 2 laty 
Drzywiązywana nadziei! Przecież Locarno miało 
być uniwersamiem lekarstwem па najczulszy pod 
względem bezpieczeństwa w Europie punkt: 
Ren jako rzeczywistą czy idealną granicę między 
Fsencją а mcami, które ciągle wmawiają w 
wiat, 22 laino zagraża bezpieczeństwu drugiego- 

Konsekwening jest tylko Anglja Ona już w r. 


że Bank | zapasów kasowy 
zmniejsza kredyty — z iakiej racji? Mając daleko wą ona nie jest. 


Da nabycia w większych aptekach. — (Proszę 1ądzć prozpaktów). 


ин zalenty zas zdjęcia naświętszege dramala їй 
w 12 skl. — WILHELM li.. POINGARE, 
FE AIN. LUDENDORE j imi gu taz үшүп 
skanie ШЇ le mzymaczialny dokameci kistuycny! 
Początek zzazców © godz. 5, 7 310, w niedzielę a godz 3 


wyższe pona dniowe pokrycie; mając pienia- 
dze na carle kupowanie złota. Bauk ше ma pie- 
niędzy dla życia gospodarczego. hamując kredy- 
ty. W ten sposób nie osiążnie się poprawy polo- 


żenia gospodarczego, która — jak zapewniają — 
jest ustawiczną troską rządu. Przez takie Okr: 
czenia kredytowe popiera się pośrednio drożyznę. | 
gdyż potrzebuiący gotówki musi o nią starać się 
w bankach prywatnych, gdzie kredyt jest znacz- 
nie droższy, а podrożenie produkcji odbija się na 
cenach. То nie jest też droga do zmniejszenia bez- 
robocia, co tal jest iroską rządu. 
Równocześnie donoszą a dalszym wzroście do- 
chodów państwowych, które w pierwszej dekadzie 
lutego daly o 24 miljny więcej niż w tymże 0- 
kresie 1927 roku. Rosną dochody z podatków i 
monopoli. powiększają się zapasy kasowe — na 
jaki cel, kiedy rząd powiada, że z tych zapasów 
uic na poprawę bytu funkcjonarjuszy państwo- 
wych dać nie może. Ta dwutorowa polityka íi- 
nańsowa: wyciąganie z ludności gotówki i nieza- 
silenie życia gospodarczego kredytami wydaje na 
око świetne liaty w posłaci mnożących się 
rezerw bankowych, ale zdro- 


bi 


20000000000000000000000 | 
Hira wading prei dr. Lage, бетю, Капты, Holza | lan. 


ODMŁADZA CAŁY ORGANIZM 


1924 udaremniht protokół zenewski, dający wszyst | 
kim równe bezpicczęństwo; ona w r. 1926, przy- 
Stępując y locarneńskiej, wyraźnie uchy- 
lila się od udzielenia swci zwarancj mnym zagro- | 
poza Renem. I obecnie nie chce 
k'atu bezpieczeństwa, aby za- 
swej tradycyjnej ро- 
yki, polegającej па wygrywoniu па komtynencie 
curopelsšin jednego państwa przeciw drugiemu, 
la otaczani: swą potężną opieką tego. który w 
бапој chwili dla celów połityki angielskiej nafle- 
piej się nadaje 

Czy w tych warunkach Erropa może spodzie- 
wać się. że obecna konferencja wstępna i marco- 
wa a w Genzwie doprowadzi do гелии, fj. 
ania bezpieczeństwa i uniemożli- 
iy? Trudno tego spodzicwać się po 
t rządach, które — jak złównie w Ап- 
Ей — ше mają аш styczności z ludem ani zal 
ności cd niego. Może wybory w kiku najważ 
szych k i Obecny stan rzeczy i umo- 
żliwią poważne rozwiązanie tej najważniejszej dla 
spokoju Europy sprawy. 


Wiadomości peliigczne 


DELEGACJA POLSKA NA SESJĘ RADY LIGI | 
NARODÓW 

Na rozpoczynającą się 5 marca w Qenewie sesję 
Rady Ligi narodów wyjedzie minister spraw za- 
gran. Zaleski jako сгјопек Rady. Minisirawi towa- 
rzyszyć będą: stały delegat polski w Lidze mini- 
ster Sokal oraz naczelnicy wydziałów min. spraw 
zagr. Holówko, Tarnowski і Szumlakowski. 


О ODPOWIEDŹ LITWY NA NOTE POLSKĄ 

Wychodzące w Rydze pismo „Siewodnia" do- 
nosi, że 23 bm. Waldemaras podpisał note do Pol- 
Ski, która zostanie wręczona za pośrednictwem po- 
selstwa lltewskiego w Rydze iamtejszemu posłowi 
polskiemu w Rydze. skad przez specjakiego kurje- 
та Zostanie przesłaną do. Warszawy. Przyjazdu 
kurjerą z Kowna do Ryzi spodziewali się w so- 
bote wieczór. 


уму 
СХЕ 


KOBIETY PRACUJĄCE! SŁUŻĄCE! 
DOZORCY 1 DOZORCZYNIE! 
W niedzielę 2h lutego br. o godz. 4 popołudniu 
w salach Domu Robotniczego przy ul. Dunajew- 
skiego 5 odbędzie się 


Masowe zgromadzenię 


wyborców 


KOBIET PRACUJACYCH, DOZORCZYŃ 
1 DOZORCÓW, SŁUŻBY DOMOWEJ. 


Przemawiać będą tow.: Dr. Е. Bobrowski, rm. 
Н. Zifier i W. Wohnent, 
Kobieiy! Dozorcy!  Dozorczynic!  Służące! 
Sławcie się licznie na zgromadzenie! 
Komitet wyborczy dozorców i służhy dom. 
BBBOBBOBOGEBZA0058 


WŁOCHY ZRYWAJĄ STOSUNKI Z AUSTRJĄ 
Przed kilku dniami łoczyła się w austriackie! 
Radzie narodowej dyskusja nad polużeniem mniei- 
szości niemieckiej w południowym Tyrolu W dy- 
skusii zabrał głos kanclerz ks. Seipel, występując 
w niezwykle ostrych słowach przeciw Włochont. 
Padły też słowa, że jest hańbą, aby 40-milionowy 
uaród bał się 200 tysięcy Niemców i obawie tej 
dawał wyraz przez ciężki ucisk, szczególnie w 
dziedzinie szkolnictwa. Wskutek tej krytyki zapa- 
nowało w prasie faszystowskiej oburzenie, rząd 
zaś Mussoliniego zadernonstrował przez odwała- 
nie swego posla z Wiednia. W sobotę poseł wło- 
ski Adaccl opuścił Wiedeń rzekoma dła zloženia 
ustnej relacji w Rzymie. 
LIGA NARODÓW WOBEC SAMOWOLI WĘGIER 
W kołach zbliżonych do Ligi narodów omawia- 
na jest sprawa zniszczenia kulomłotów w St. Gott- 
hard. Zdaniem tych kół rząd węgierski, który wi 
dział o zwróceniu się małej ententy do Rady Ligi 
narodów, uczynił niesłusznie, wystawiając na 
sprzedaż publiczną części zniszczonych kulomia- 
tów. Według powszechnie przyjętych zasad praw- 
nych oraz w myśł zasad dobrej woli władze wę- 
zierskie nie powinny były usuwać przedmiotów. 
co do których Rada Elgi narodów zarządzi ewen- 
tualne śłedztwo. W zmiankowanych kołach panuje 
powszechnie przekonanie, że czlonkowie Rady Li- 
gi narodów potępią na sesji, która się rozpocznie 
5 marca, stanowisko zajęte przez władze wępier- 
skle. 


Uchwały Rady ministrów 


Warszawa, 25 Intego (PAT). Wczoraj odbyło 
się posiedzenie Rady ministrów, któremu prze- 


| wodniczy! wicepremier Bartel. Około godziny 19 


przybył imarszałek Pilsudski i obiąl przewodni- 
stwa Rady. Podczas uchwalania usłąwy о nad- 
zwyczajnym budżecie inwesłtycyinym, w шуй 
której z zapasów kasowych przeznacza się na bie- 
żacy okres budżetowy 88.160 tys. zł. na dokona- 
mie nadzwyczajnych inwestycyj państwowych, 
jak budowa całego szeregu gmachów państwo- 
wych, budowa i poprawa dróg zarówno lądowych 
jak wodnych. Dalej uchwalono projekt rozporzą- 
dzenia prezydenta Rzplitej o zapobieganiu upa- 
dłościoni w okręgach sądu apelacyjnego w Po- 
znaniu i Toruniu, projekt rozporządzenia prezy- 
denta о opłece пай zahytkami, projekt rozporzą- 
dzenia prezydenta Rzpłitej o zwołania synodu nad- 
zwyczajnego ewangzielickiego kościoła unijnego. 
prolekł rozporządzenia prezydenia Rzplitei o wre- 
gułowaniu wywozu zagranicę ix, projekt rozpo- 
rządzenia prezydenta Rzplitej w sprawie zmiany 
artykulu 6 rozporządzenia a ubezpieczeniu pro- 
cowników umysłowych, projekt rozporządzenia w 
sprawie uzupełnienie niektórych przepisów w dzie- 
dzmie ubezpieczeń od wypadków na obszarze b. 
dzielnicy rosyjskiej, projekt rozporządzenia pre- 
zydenta w sprawie zmiany ustawy z 26 marca 
1926 o wstrzymaniu eksmisji dzierzawców grun- 
tów zajętych pod budowę i położonych w obrębie 
miast, miasteczek, wsi i osad na obszarze sądów 
apelacyjnych w Warszawie, Lublinie і Wiłnie, pro- 
jekt rozporządzenia Rady miiistrów w sprawie 
zakaza przywozu pszenicy Graz mąki pszennej 7 
zagraulcy do dnia 30 kwletnia br, Wkońcu Rada 


mimstrów uchwałła zmiany w projekcie do usia- · 


wy skarbowej przewidującej utworzenie specjal- 
nego funduszu па cele kuliuralne w wysokości 5 
milj. zł. Fundusz ten służyć będzie na popieranie 
ogólnych celów kulturamych. Fundusz ien, który 
znajdować się będzie w budżecie prezydium Ra- 
dy ministrów, oddany będzie da dyspozycji spe- 
cjałnej komisji, w skład której wchodzić będa: 
prezes Rady ministrów. minister skarbu. minister 
wyznań relizinych, oraz minister spraw zagra- 
nicznych. 


„NA PRZOD” — Nr. 48 Poniedzialek 7? liega 1925 


3 miesiące Niewiadomszczyzny 


Na marginesie [lwowskiej kandyd-tury prof. Tokarskiego 


W związku ze znaną czytelnikom naszym spra- 
wą rektora Tokarskiego we Lwowie przypomina 
URE Ludowy”, cytatami ze „Słowa Polskie- 

“, jak endecy nikczemaie działali po zamordo- 
GE przez Niewiadomskego — prezydenta Na- 
rutowicza. 

Bezpośrednio po zbrodni „Słowo Polskie" w 
dodatku nadzwyczajnym ogłosiło: „Niewladomski 
jest znauym na bruku warszawskim maniakiem 1 
człowiekiem niepoczytalnym"_. „czyni dokonał 
na tle jakichś indywidualnych urażonych ambicyl 
osobistych.* 

Indywidualnych 1 osobistych — dwa grzyby w 
barszcz, byłe podkreślić, że nie judzenie endeckie 
wepchnęło mu brauning w dłoń! 

18 grudnia 1922 ү. łwawski organ endecji poda- 
wał za „Rzecząpospaliłą”, że sprawca zamachu 
uległ Бу! wypadkowi tramwajowemu i odtąd „o- 
zólnie uważano go za czlowieka chorego umysło- 
wa.” 

Ale jeż 4 stycznła zaczyna ten-„maniak*, ten 
„obłąkaniec" zmieniać się na bohatera, który „д 
znał za swój obowiązek przez zahicie prezydenta 
wybranego wbrew polskie] większości wstrząsnąć 
sumienlam| nieczułem| na zniewazę Polski." 

A potem zaczęła się coraz Śmiełsza apoteozi: 
„manifestacyjme nabożeństwa i składki. 

Czemu pierwszym odruchem endec)! było wy- 
plerarde się Niewiadomskiego i roblemie zeń wa- 
riata? Czy ażeby [етш zapewnić bezkarność, czy 
ze strachu о własną skórę, z lęku o jakiś krąg 
aresztowań dokoła tej zbrodni? Wobec prowoka- 


„Fałszywi” księża 


Po zdemaskowaniu trzech „fałszywych księży” 
w Warszawie znów aresztowano jaklegoś wy- 


drwigrosza, który sie przebrał w księżą sutanmę. | 


Zwiedzieli się oszuści, że dziś najłatwiej wyzyski 
wać instynkty klerykalne w Polsce, że ksiądz, — 


kwestujący na jakiś cel klerykalny, — może naj- | 


więcej uzbłerać płeniędzy. Więc pompuią zlotów- 
ki z łatwowiernych. Ale czy fałszywymi księżmi 
są tylko tacy bezprawnie ubrani w strój księży 
ludzle, którzy. nie pos!adaląc święceń kaplańskich, 
wyzyskulą czy to wiarę wogóle. czy też bigote- 
tig — bszkrytycznie, hałwochwałczo odnoszącą 
się do kleru! Wszakże kościół — lo nietyłko for- 
my orgamzacyine, gdzie kler tworzyć ma czyn- 
nik pouczający 1 kierowniczy, ale posiada on treść 
swoją. płynącą — w kościołach chrześcijańskich — 
z nauki Chrystusa. 

Można ponelniać nadnżycie. podszywając się 
pod miano ksiedza z pobudek. naiczęściej tak nl- 
skich, jak pospolite oszustwo pieniężne. — nadu- 
życie elementarne natury pollcyjno=meldunkowel. 
i można popelniać nadużycie. polegające na tem, 
że, będąc autentycznie księdzem, z панк! Chry- 
stusa, opartej na mllości bliźniego, bierze sią wla- 
śnie asumpt do aktów mienawistnego lątrzenia. że 
16 naukę sprowadza się do celów, nic z nią wspól. 
nego nle mających, że swoją szała księdza. praw- 
nie wprawdzie noszona. pociaga słę па drage bez- 
prawla ciemne iłumy, wlerzące. Że ta szala 9o- 
winna być ich drogowskazem. 

Тасу księża, choć lexitymmuja się zasadnie do- 
wodami. iż są .duszpasterzami”. jednak z ducha 
swojego są iałszywymi księżnił. gdyż nadużywaja 
imienia Boga, kióreznu służyć powinni! 

Niedawno przytaczaliśrmy za prasą warszaw- 
ską wiadomość 2 okolicy Choinic, iż Jeden z księ- 
ży tamtejszych wszczął hyl taką hurdą na wiecu, 
Że mlejsoowy posterunek połicylny zaalarmował 
sąsiednie ! na pomoc autem przybyć musiały po- 
silk. Bardzie] jeszcze drastyczny skandal wywo- 
dall dwa] księża w Małopolsce w Kamarnie. Sze- 
roko о tej awanturze rozpisala sią prasa sanacyi- 
па. ponieważ przeciwko zwolennikom lej bloku 
hyła ona wymierzana. 


» 10 butelek Етти Scotta 


AOTEA SPEA 
rozwinięta umyalawo i Hzycznie baz 
abytniej otyłości. Mając lat 6, waty 
заваа іні, (шам. Każde dziecko 

gg Ądać równie zdrowo, jeżeli 

M RENE саен е иц ты: 
zulamnie tranową ЕЁташ1ш{{ Scetta. 


no AE we wszystkich aptekach i akladsch aptaczn. 


Ządaicie tylko oryg. Етиї311 Scotta 


су] emdeckich, których szczytem były strzały Nie” 
wiadomskiego nic bylo to przecież z góry wyklu- 
czone! 

Ale działała tu 1 rzecz Inma: Katolicko-narodo- 
we, jak się dziś wabią, koła rozumiały, że nawet 
u ich czytelników trzeba stopniowo zacierać wTa- 
żliwość na zbrodnię — w miarę, jak oddalenie cza- 
su zamazywało ją w pamięci... Trzeba hylo po- 
woli wypompowywać z nich wszelkie skruputy 
moralne i odurzać ich trazesami o ofiarności maf- 
dercy.. Zestawienie dat i zmiany tomu wskazułą 
w jakim działo się to tempie. W grudniu „obłą- 
kaniec" — w styczniu już prześwieca jego „bołia- 
terstwo" — w lutym aureola nad „wielkim du- 
chem“ jaśnieje w pelni! 

A teraz chwałcy skrytohójstwa nad własnemi 
głowami usiłują za pomocą wytartych obłudnych 
frazesów, jak tanim fosłorem. po kuglarsku roz- 
uiecić świetliste апгооје.. Mianowicie: jedynych 
obrońców wiary. 


WYTWORANIA 172 
OKRYC DAMSKICH 


Kraków Dębniki, ul. Kenapn'cxlej 7, Tel. 3527 
Ubrania carynazkawe, Кэ; ", Е а matęcja- 
ław wlasnych iui dostarczanych o 314%, taniej, 

WYKONANIE ARTYSTYCZNE. WYAONANIE ARTYSTYCZNE. 


! Wiemy, że wiadomości przedwyborcze w tei 


, prasie odznaczają Się nieraz fantazją haśniową z 
tysiaca i Jednej nocy... Ale tu natrafi 
| kontrolę, potwierdzającą w zupeł: 
| macle z Komarna. Mianowicie. podobiiie оріѕпје te 
| awantnzy nasz bratni organ — „Dziennik Ludo- 
wy 
Księża-agiłatorzy wykorzystali wielk! jarmark 
w tej miejscowaśc!. ażeby na targowisko politycz- 
5... zaujanie i powagę w oczach chłopskich 
swojego stanni Swoją wymowa dorzucali iskier 
do prochów tak, iż wiec. na którym bylł piastow- 
су i zwolennicy sanacji, przerodził się: w bójkę. 
| Temperamenty iak zagrały, że na lałszywą wieść. 
iż w ratuszu zgromadzili się zwolennicy bloku 
rządowego, munal tłum, liczący „około pleć {уѕіе- 
cy złów* na ratusz. Policja ledwo zdołała obronić 
ratusz od napadu, ale nie mogla przeszkodzić bój- 
kom. W tumulcie został nawet ciężka zrnulony 
nożem „neutrałny” w dodatku widz tych awantur, 
Hryńtka O! 
To są szczegół 
піка Lulowego 
sw 


| 


które przytaczamy z „Dzien- 
. Sanacyjny „Glos Prawdy" tak 
іл. opisie ów moment kuiminacyjny 


iedy tlum 9052641 do magistratu, komen- 
rosternaku Р. Р. wezwal ks. Panasia, a- 
by uspokoi tlum, gdyż może dojść do użycia 
hroni palnej. Jednak ks. Panas zaczął znów do 

* Humu przemawiać podburzając Następnie 

Чат usilował dostać się do magistratu. Poll- 
ей dopuściła go, wobec czego tlum roz- 
szedl się. Ks. Panaś odjechał do Pohurzec. — 
W związku z zajściem policja aresztowała ca- 
ły szereg osób za opór władzy, podbnrzanie 
tlumu i za bójkę”. 

Rzeczą jest znamienną w naszycji stosunkach, 
że — jeżeli prawdą Jest, iż w krytycznym mamen- 
cle, gdzie mogło dojść do przelewu krwi, jeszcze 
agitator w sutarmie „przemawiał nodburzająco" — 
lego właśnie oszczędzona ł nie próbowano aresz- 
| tować: skrupllo słę na jakimś studencie nraw Cha- 
bałowskim i na paru chłopach. 

Skandal musiał być istotnie wlełki, skoro arcy- 
biskup łwowski Twardowski w odpawledzi na to, 
zabroni! kategorycznie księżom przemawiania na 
wiecach. 

Ale czy księża politykuja tyiko na wlecach? А 
kszalnice, a koniesjonały ? 

W każdym razie, sami biskupi z przerażenieki 
widzą. na jakim niskim poziomie kultury stoją ich 
rozpolitykowani księża, jak mało się liczą ze sw0- 
im stanem duchownym, a jak bardzo natomiast li- 
czą па to. że potrafią „zchułlganić* ciemne tłumy; 
jak bardzo rachują przytem na swolą hezkarność. 
Tak samo biskup chełmiński Okoałtewski, przeko- 
i nawszy się, że i w jego djecezii księża wyprawia- 


t 


Trudna jednak stawiać teraz doniero tamy, # 
czasie lstnych roztopów przedwyborczych, gdy 
rozbełiały się jeno gwaltownie] te namiętności, — 
które w okresach bardziej zacisznych bez prze- 
szkód wzbierały.. A паме przyrost pędu zdoby* 
ły jeszcze pa ukazaniu się listu biskupiego. 


Głosujcie 
na listę Nr 


A przecież p. Landsberg! 


Przed kūku tygodniami donieślisrny, że koleje 
państwowe mają być „skomercjalizowane*, t 1 


czelny. Jaka przyszły dyrektor generalny upa! 
trzony został osławiony inż. Landsberg, były pre 
zes dyrekcji w Wknie. 

Na nasze inioramcje ministerstwo „wyjaśniło”.. 
że są one przedwczesne, gdyż Sprawa jeszcze nie 
dojrzala do rozstrzygnięcia, a temsamem i sprawa 
nominacji р. Landsberga me jest aktualną. Tak by- 
ło przed kiłku tygodniami, obecnie sprawa uż się 


dyrektora wymieniany jest — p. Landsberg. 

Nie chcemy powtarzać rach przeciw tej aomi- 
nacji podniesionych, wskażemy tylko na to, że 
swego czasu obecny minister robót publicznych 
Moraczewski wystąpił przeciw Landsbergowi z 
całym szeregiem nakięższych zarzutów, których 
żadne Śledztwa dyscyplinarne nie zdała nsunąć 
ze Świata Wskutek tych zarzutów p. Landsberg 
postał usunięty z Wilna i poszedł na prywatną po- 
sadę w przemyśle łódzkim. Dziś, w dobie запа 
ma wrócić na wysokie I odpowiedzialne stanowi- 
sko. To mówi samo za siebie, resztę dopowiedzą 
kolejarze. 


Zemsta kapitalistów 
na uczciwym księdzu 


SPALENIE KOŚCIOŁA 


Detroleki „Robotnik Polski“ przynosi takle nle- 
zwykłe wieści z Pensylwanii: 

„Niebezpiecznie jest narazić się na ma- 
gnatów kopalnianych w zaglębiach Pennsylwanii. 
objętych strajkiem górników. Mają pa swojej stro- 
nie władzę stanowa, ba pan Fisher, gubernator 
stanu Pennsylvania, Jest sam współwlaścicielem 
kopalni „Clearfield Bituminous Coal Co“, piastu- 
jac urząd dyrektora w jej zarządzie, wiec jakżeby 
mógł zostać zdrajcą własnej Шау, stając po stra- 
uie nędzy górniczej. Maja po swojej stronie więk- 
szość duchowieństwa, które się bol wyrazić ntwar- 
cie swoje sympatje dla walczących o prawa do 
życia górników. wiedząc izkle to może pociąznać 
za sobą konsekwencje. 

Znalazt się Jednak jeden odważny ksiądz kato- 
Искі, który wyraźnie nazwał rzecz po Imieniu і w 
kościele swoim nawoływał! z ambony da wytrwa- 
nia w strajku ł pomagania walczącym górnikom. 
stawiając pod pręgierz swoich рагаЏап ohydne 
rzemiosło lamistrajków. Księdzem takim, blalym 
kruklam naprawde mlędzy klerem, zwłaszcza ka- 
toliekimm, jest ks. Skrak, proboszcz niewielkiej pa- 
гаў! w nsadzie górniczej w Bentleyville. 

Pewnego razu ziawił się n ks. Skraka zarządca 
kopalni w asyście jednego z uzbrojonych drabów 
i staral się go nakłonić da zmiany stanowiska i na- 
mowy zórntków do powrotu do pracy. Oblecy- 
wano za to księdzu nowy automobił w prezencie. 
dodanie kawała ziemi da szkoły jako placu zaba- 
wowego, oraz zaopatrywanie plehanji w bezpła- 
ny węgleł i śwlatia elektryczne. 

Ksiądz wysłuchał spokojnie tes zdrajczej oferty. 
a potem odwrócił się plecami do nawaczesnych 
judaszów. W rezultacie tego odclęto mu zaraz teza 
samego dola wade 1 elekirykę, oraz zaorano plac. 
jaki dotąd używal na zabawy dla dziatwy szkol- 
nej. Potem w ostatni dzień zrudnia, wybuchł ta- 


| łemniczy pożar w kościele, a ponieważ nie można 


ga było gasić, nie mając w pobliżu wody, spowa- 

dował straty przenoszące 10.000 dalarów. 
Przyczyna tego „tajemniczego“ pożaru nie 2% 

stala do dziś wyjaśnioną, lecz lej się nie trudna. 


| ią skandale, uslłuie lob mltyzować w pouczeniu, 
wydanem do duchowieństwa. 


domysteć. Tak sobie radzą magnaci kopalniami z 
tymi, którzy sig ośmielą Iść przeciwka nim ро 
stronie bohaterskich górników. 


„М A P R Z О 0" — Nr. 48 Poniedziałek 27 Һерс 1928 


Chjeńskie przykazanie: 
Wprzód wybierać a potem się wstydzić! 


P. Antoni Sadzewicz, od roku 1912 aż do jej 
wygaśnięcia, naczelny redaktor endeckiei „рори- 
larnej", czy. jak kto woli. brukowej „Gazety Po- 
rannej“ (pospolicie zwanej „Dwugroszówką”*) zgo- 
towa] endekom przykre widowisko na tydzień nie- 
mał przed wyborami... Wskrzesił tę „Dwuzroszów 
ke”, ale nie na pokrzepienie serc endeckich. jako 
przedwyborczą ruchliwszą pomrocnicę dla podsta- 
rzalej ich „Gazety Warszawskiej", lecz ażeby za- 
raz w pierwszym Dunierze otwierać oczy czytel- 
nikom, że poliryka wodzów endecji zapędziła „0- 
bóz narodowy“ do ciemnego, dusznego, ślepego 
zauika, który trzeba opuścić, aby nie kisnąć w bez- 
płodnej opozycji. 

Na tydzień przed wyborami — ta już nie dysku- 
sia na temat taktyki. to ze względu na moment — 
Cios, zadany endecji w plecy przez wypróbowa- 
nego — niezawodnego, zdawaloby się, współpra- 
cownika! Nietylko w dziedzinie prasowej. ale za- 
razem byłega posła endeckiego z Podlasia. 

Czy tegoroczne rozmyślania popiektowe spra- 
wiły w nim taką zmianę, że nabral wstrętu do ja- 
łowezo. bezcelowego szamołania się endecji? 

Chadecki „Glas Narodu* — występując w roli 
zmawcy dziś po części odbudowywanego „Cchieno- 
Plasta“ dodał uwagę, zatytulawaną: „Sanacja 
skupuje polityczne śmieci*, w które] pisze: „Sana- 
cia kupuje każdego, kio się pod rękę nawinie”... 

Swoje straty na rzecz sanacji. organ chadecki 
nazywa utrala „kilku abojętnych iadywiduów* — 
następnie mówi n rozlamie w Piaście, aby zakoń- 
czyć slowami: „Jedno trzeba w każdym razie po- 
dziwiać: obfitość pieniędzy, jakie sanacja wydaje 
na „zyskiwanie” ludz: | gazet". 

Nawiasem dodamy: paradny jest ten zwroł a 
„nhojętnych Indy widuach*.. Wszak w liczbie tych 
„obojęinych” indywiduów, że nie użyjemy odno- 
Szącezo się do całei powyższej grupy tytulu — 
„śmieci politycznych” znajduje się пр. były poseł 
chadecki z Krakowa p. Mianowski, luh byly poseł 
х okręgu 30-во na Pomorzu p. Albim Nowicki, za- 


| 


razem były członek Rady naczelnej chrześcijań- 
skiej demokracji i wiceprezes „Stowarzyszenia 
chrześcijańsko- narodowego nauczycielstwa w Pol- 
эсе“. Więc do licha. jakichże ludzi wprowadza 
chadecja wśród bicia w dzwony reklamy do Sej- 
mu? Takich, których хата ona później bezcere- 
mabnjalnie opluwa młanem „obojętnych indywidn- 
бз“ — podaje złośliwie za taudetę, kiórą kupić 
nie trudno! 

Nie chodzi nam tu o to, czy ci ludzie naprawdę 
— jak im imputuje „Głos Narodu“ — zostali ku- 
pieni za gotówkę, czy mandaty? Chodzi nam o 
rzecz inną: a to, co wyprawia ta dawna chjena ze 
swolm! wyborcami? Raz im pod niebiosa wynosi 
charakter swoich kandydatów („Głos Narodu" te- 
raz upewnia nawet, żę podda! ich oględzinam do 
świadczonegao kapłana, który jakby pieczęcią swa- 
ја za nich gwarantuje). a potem o tych samych 
Indziach wyraża się wprost wzgardliwiel Trak- 
tuje ich, jako polityczule przedajnych. Sadzami po- 
krywa ich oblicza, przedlem reklamowane, jaka 
przeczyste! A ponieważ wśród byłych poslów 
byłej ósemki znaleźli się i tacy. którzy kryminal- 
nie zostali obciążem, jak były dyrektor „Rozwo- 
ju“ T. Dymowski — godzł się zatem znpyłać, ca 
warta jest dla wyhorców chadeckich czy endec- 
kich poręka agliatorów. że kandydaci, przez nich 
zachwałani są ismym skarbem! 

Kłamiiwami oblelnicami zdyskredyiowafa ta 
spółka tak dalece „ósemkę“, — że jej uczestnicy 
wstydzii] się przyznać da tej cyfry: obrali teraz 
dla swołch Kst numery: 24, 25 byle zatrzeć wspo- 
mnienie tamtej liczby! 1 takie odinm ją ataczyła. 
že Żadne stronnictwo polskie nie chciało jej. jako 
„śmiecia“ wziąć na swój rachunek. 

Teraz każą się ci ex-Ósemknrze wstydzić swo- 
im wyborcom ludzi, których lm па posłów reko- 
mendowal! Jeżcii w tych warunkach znajdą się 
przecież amatorowie, którzy. niezrażeni tem, pól- 
Ча z NN. 24 lub 25 w ręku do urn. to wybrańcy 
z tych list będą mogli wstydzić się.. swoich jakże 
bezkrytycznych wyborców! а 


Ruch wyborczy 


URZĘDNICY NA ZGROMADZENIU 

Na piatek wieczór zwałala PPS w Krakowie 
da sali Starszo Teatru urzędników państwowych 
na zzromzdzunie. Przybyli олі na to zgromadze- 
nie nadspodziewanie licznie, ale zachowanie się 
ich było bardza znamienne; me chcieli siadać zbyt 
па widokt | pozajmowali dalsze rzędy krzeseł, tak 
że cely gląb sali тоза! przez nich zapełniony. kil- 
ka zaś pierwszych rzędów krzeseł musieli zająć 
pracownicy państwowi i niezależna inteligencja z 
wolnych zawodów. Urzędnicy poprostu kali się, 
żeby się ich szefowie nie dowiedziel, że byli na 
zgromadzeniu „dwójki'! Przewodniczył iaw. Mu- 
сек. kolejarz. Referat prozramowy уук сый taw. 
dr. Zygmunt Marek. Sprawy urzędnicze omówił 
tow. Karol Karaleki. Przemówił następnie tow. 
redaktor Haecker, a wkońcu do wrzędników pry- 
watnych apelował tow. M. Statter. Zgromadzenie 
jednogłośnie uchwaliło głosować na listę Nr. 2. 


ROBOTNICY ZAKŁADÓW WOJSKOWYCH 
ZA „DWÓJKA* 

„Jedynka* zwołala do swego lokatu w Rynku 
robotników zakladów wojskowych na piątek wie- 
czór. Na zgromadzeniu tem jednakowoż okazała 
się. że niema takiej sily, któraby tych robotników 
zdołała odciągnąć od PPS. Wyraziły to przemó- 
wienia tow. Kruczkowskiego i юз. Zająca, przy- 
diete przez ogół zebranych Еогасеті oklaskami 
poczem wśród okrzyków na cześć „dwójki“ ze- 
hrani opuścii lokal, śpiewając „Gzerwoay Sztan- 
dar". 

MIESZKAŃCY CZARNEJ WSI ZA LISTA NR. 2 

W dzielmcy Czarna Wieś odbyły sie dwa zgro- 
madzenia przedwyborcze w saji p. Schlanzga. Dola 
16 bm. referowali tow. Dr. Adam Muller, tow. Rut- 
kicwiczowa oraz witany oklaskami były poseł 
tow. Dr. Emil Bobrowski. 

Dnia 23 bm. referował tow. Karnicki. W dysku- 
ЕЙ zabral głos tow. Florczyk, przypominając, jak 
ta księża zloszą z ambon, że socialiści urządzają 
Zgromadzenia po szysakach żydowskich. lecz kie- 
dy komitet PPS w Łabzowie zwrócił się da pana 
Lazara o wynajęcie sali na zgromadzenie, lo pan 
Lazar robotnikom sal odmówił, a kiedy zwrócił 
się do p. Lazara komitet „Be-Be”, to da mich sala 
byla. Robotnicy powinni ta sobie zapamiętać. — 
Również przypomniał tow. Fiorczyk, jak postę- 


pują księża | chadecja z listy Nr. 25. cytując przy- 
klady księżego wyzysku. Wreszcie tow. Bartosik 
omówił, dlaczega Шаа pracująca powinna gloso- 
wać na listę Nr. 2, a nie na Nr. 1 lub 25. Na obu 
zgromadzeniach przewodniczył tow. Bartosik. 


NOWA WIEŚ ZA „DWÓJKA” 


Także na Nowej Ws] coraz gorzej z „blokiem 
bezpartyjnym", a Jeszcze gorzej z chadecko-wita- 
sową „25“. 

Na dzień 24 bm. zwołała „jedynka“ zebranie 
przedwyborcze w lokalu sodallcji marjańskiej przy 
ul. Lea. Zebranie opanowali w zupelności nasl ło- 
warzysze, nie dopuszczając nawet do wyboru prze 
wodnicząceżo, proponowanego przez pp. referen- 
tów „Be-Be". Na wniosek naszych tawarzyszów 
przewodnictwa objął ob. Bucz. Pierwszy referent 
„Jedynki* p. Bujas musiał przerwać przemówienie, 
gdy zebrani nie chcieli go wogóle siuchać. Wobec 
łego następni referenci „ledynki” pp. prof. Krzy- 
Żanowski i dr. Dyboski ograniczyli się da kilku 
stów. 

Doplero teraz rozpoczęła się naprawdę zgroma- 
dzenie. Przewodnictwo айа! tow. Ścibor, adpra- 
wę .bezpartyjnemu blokawi* dał taw. Reiman. 
Następnie przemawiali tow. Marczyński i Iżowski. 
Chclal także przemawiać jakiś chadek, ale zzro- 
madzeni nie dall mu wogóle przyjść do słowa. — 
Wyreczajac Inicjatorów wiecu, taw. Ścibor posta- 
wil rezolucje, najpierw „jedynkową”, za którą sie 
podnioslo aż.. ośm rąk, a раіет naszą. którą ze- 
hran) przyjęli wśród okrzyków na cześć PPS, po- 
czem — a zgrozo! — poraz pierwszy w budynku 
Sodalicji mariańskiej zabrzmiał śplew „Czerwo- 
nego Sztandaru". Tak zakończył się wiec „łedyn- 
ki* na Nowej Wst. Towarzysz. 


ZAWCZESNA POCHWAŁA 


Donieśliśmy wczoraj, że w okregu Rzeszów— 
Jarosław została unieważniona lista Nr. 1 „bez- 
partyjnego bloku współpracy z rządem" | wyraz} 
liśmy kamisji wyborczej uznanie za tą niezwykłą 
bezstronność. Uznanie to było jednak przedwcze- 
sne. Nie została unieważniona „jedynka“, lecz li- 
sta a nazwie „bezpartyjny blok wspólpracy z rzą- 
dem — Związek naprawy Rzeczypaspoliteft grupy 
Jaroslaw", a ta z powadu oczywistego przywła- 
szczenia sobie nazwy listy Nr. 1. 


TOWARZYSZE GÓRNICY! SPEŁNIJCIE SWÓJ 
OBOWIAZEK PRZY WYBORACH DO SEJMU I 
SENATU! 

Kiedy słowa te doklą do Was. towarzysze-zór= 
nicy, kampanja wyborcza będzie dobiegała do koń- 
са. Dostaniecie także napewno juž kartki do glo- 
sowania! Bezwątpienia dostaniecie tych kartek do 
głosowania całą masę od bardzo wielu stronnictw 
1 z różnemi numerami. Uważamy za bardzo waż- 
па rzecz ostrzec Was jako robotników. ażehbyście 
nle dali się nabrać па żadne demagoziczne trazesy 
I obiecanki, z któremi napewno do Was przyjdą 
różni „zbawcy”. Pamiętajcie, że Jesteście robotni- 
Кат! pracującemi пајсі w największem nie- 
bezpieczeństwie. Pamietajcie, że w górnictwie w 
Polsce me mamy jednolitej a bardzo koniecznej 
polskie] ustawy zórulczaj! Nie wolna Wam zapa- 
minać, że wszelkie ustawodawstwa rohtnicze Jest 
najbardziej atakowane i gwałcone, a w jego obro- 
nie nie stanął nigdy nikt inny, jak tylko centralny 
związek zórników i PPS. W przyszłości tego bo- 
wiązku także nikt inny spełniał mie bedzie. Pamie- 
tajcie, że CZQ i PPS w ubiegłem roku wszczęły 
akcję u rządu o Ustawę o nbezpieczeniu na sia- 

rość. 

Chcąc, aby ta ustawa jaknajrychie] weszła w. 
życie, muszą wszyscy robtnlcy w Polsce, a gór 
пісу najbardziej, poprzeć swojeml głosami listę 
Nr. 2. Dlatego w dniu wyborów każdy robotnik 
powinien pllnować oddania swego glosu i głosu 
swej żony, córki luh syne nie gdziemdziej, ale tyl- 
ko na listę robotniczą PPS. 

W lnteresie całej klasy pracującej, a górników 
w szczególności, јако dośwladczony zawodowiec, 
wzywam wszystkich robotników do sumiennega 
spełnienia swego obowiązku. 

Jan Papuga, prezes Centralnego Związku Górn. 


RUCH WYBORCZY W POWIECIE WIELICKIM 


Dnia 22 lutego zwołaną zosiałą do sali Domu 
Robotniczego w Wieliczce konferencja prowizio- 
nowanych byłych gómików rewiru ostrawsko. 
karwlńskiego z Czechosłowacji. 

Na konferencję przybyli wszyscy prowrzjoniści, 
którzy nabyli prawa prowizji w czechosłowackich 
kasach brackich, a są obecnie zamieszkak w po- 
wiecie wielickim. Nie brakło także górników z po- 
wiatów myślenickiego i bocheńskiezo. 

Konferencję zagaił i powitał uczestników tow. 
Klemensiewicz. Do prezydium powołano: tow. 
Szwaągrzyka, Dymamusa i Tatarę, który również 
pracował za młodych lat jako górnik ostrawski. 

Pierwszy zabrał glos tow. Tadeusz Regier, by- 
ły poseł ze Śląska cieszyńskiego, który w obszec- 
nym referacie omówił sprawę czechosłowackich 
kas brackich i pokrzywdzonych prowizjonistów. 
Kończąc swe przemówienie, tow. Regier apoiował 
do zebranych, by przy obecnych wyhorach gła- 
sowali solidarnie wraz z sweml rodzinami na іе 
socjalistyczną Nr. 2. 

Następnie przemawiał tow, Jan Papuga, prze- 
wodniczący Centralnego Związku Górników. 

Popołudniu odbył się masowy wlec przedwy- 
borczy w wielkiej sali тағізігаги. Referowali to- 
warzysze: Regier, Papuga | Klemensiewicz. 

Zaznaczyć wypada, że qletylko klasa robotnicza 
miasta | powiatu tutejszego. nietylko bezrolni i 
małorośni włościanie, ale także umysłowo przen 
јаса inteligencja ma рете zaufania do naszej 
„dwójki”, albowiem każdy dziś zdaje sobie z tego 
dokładnie sprawę, że się na „dwójce" nie zawie- 
dzie 1 że „dwóżka' w rzeczywistości stoi po stro- 
nie uciskanych, wyzyskiwanych і pokrzywdzo= 
nych. Klimek, 


ZDZIWIENIE INWALIDÓW 

Od p. Aleksandra Dackowa otrzymujemy nastę- 
puiące pisma: 

-Na podstawie агі. 32 Rozporządzenia Ртеғу- 
denta Rzeczypospołłej z 10 таја 1927 proszę o 
laskawe umieszczenie sprostowania wiadomości 
podanych na stronie 5 numeru 36 z dnia 13 lutego 
1928 r. pod tytulem: „Zdziwienie inwalidów". 

Prawdą lest, iż podnoszona wobec mnie па ze- 
braniach w Krakowie gołosłowne zżrzuiy. со da 
rzekomej ziej gospodarki funduszam! związkowe- 
ml. lecz przeciw oSszczercom wysłąpiłem na drogo 
sądową i jeden z nich odwalał w sądzie swe za- 
rzuty, со do drugiego toczy 516 proces sądowy, 
który dotąd zakończony nie został. Przeciwko шоч 
lei osobie żadnych dochodzeń sądowych nie bylo 
i niema. 

Nieprawdą jest, akobym by? zmuszonym wziąć 
urlop jako sekreiarz wojewódzkiego Związku, na- 
tomiast prawdą jest, że o urlop trzymiesiączny | 
sam prosiłem, aby zastąpić urlopowanego w wy= 
dziale wykonawczym naszego Związku w Warsza- 
wie kolegę i urlop ten z trudnością uzyskałem”. 


JAK Р. NACZELNIK WYOBRAŻA SOBIE ROLĘ 
PRZEWODNICZĄCEGO? 

Dnia 12 lutego odbyło się w Jaśle zgromadze- 
nie „Bezpartyjnego Bloku Wspólpracy z Rządem”. 
Na zgromadzeniu przewodniczył naczelnik stach 
p. Touczek. Pan ten, nie chcąc dopuścić nikogo da 
zabramia glosu, wyrecytował: „My sem trzy ty- 
godnie nad tem rad!li; zatem diskutowanie zbitecz- 
ne | zamykam zgromadzeni”. 

Do tego dodać należy, że p. Touczek. naczelnik 
stacji w Jaśle jest znienawidzony przez wszyst- 
kich kolejarzy, ale jako przelożony ma pewien na 
podwładnych wpływ I robi to, co mu się żywnie 
podoba. Czlowiex ten. który do niedawna dyszał 
nienawiścią do marszalka Piłsudskiego abecnie bo- 
jąc się o swoją protekcję i a swoją posadę I wpły- 
wy, lest najzagorzalszym Piłsudczyklem i swoje- 
mi wpływami jako przełożony, zmusza swalch 
podwładnych, aby Szli za nim. Mimo wszystko, 
nie wielka to będzie ilość głosów. 

Dnia 13 lutego odbyło się w Jaśle zgromadze- 
nie bezrobotnych w lokalu Związku kolejarzy, na 
którem przewodniczył tow. Kasprzyk, sekrelarzo- 
wał low. Juszczyk, reierował tow. Pilch. Po dys- 
kusji wybrano delegację, która poszła do staro- 
stwa celem przedłożenia prośby będącemu w Ja- 
śle wojewodzie p. Darowskiemu o uzyskanie ja- 
klejkolwiek bądź zapomogi. Р. wojewoda obiecał, 
Że po przyjeździe do Krakowa zaraz poczyni kro- 
ki celem uzyskania dla powiatu jasielskiego pew- 
nych zasiłków. Ро wysłuchanin sprawozdania i 
szerszem przemówieniu tow. Pilcha, zgromadzeni 
bezrabotni postanowili rozpocząć jak najsilniejszą 
pracę za agliacją na rzecz listy socjalistycznej Nr. 
42“. 

Dnia 15 lutego odbyło 516 zgromadzenie w To- 
kach, na którem przewodniczył ah. Cianczarski. 


sekretarzował Skawronek, przemawiał tow. Pilch | 


Władysław z Jasła. Uchwalono wotum zaufania 
PPS i postanowiono głosować na listę socialisty- 
czną Nr. 2. 

Tegoż dnia odbyło się zgromadzenie w Mruko- 
wel Frzewodniczył wójt Bors Michal, sekreta- 
rzowal Bochenek, referował tow. Krejza z Tarno- 
wa. Uchwalono jednogłośnie głosować na listę so- 
glalistyczną Nr. 2. 

Dnia 16 bm. we czwartek, adbyło się zgroma- 
dzenie w Makowiskach. Przewodniczył wójt Mu- 
siał Stanisław, sekretarzowa! Brożyna Pawel, re- 
ferował tow. Krejza. Uchwalono głosować na li- 
stę socjalistyczną Nr. 2. 

Опа 18 bm. w sobotę. odbyło się zgromadze- 
nie w Lisowle i w Skołyszynie, na których po re- 
feracie taw. Pilcha uchwalono głosować na listę 
socjalistyczną Nr. 2. 


Z RUCHU WYBORCZEGO W OKRĘGU 47 
(RZESZÓW — JAROSŁAW) 

W ubieglym tygodniu odbyło się zgromadzenie 
w gminie Przędzelu, zdzłę referowali tow. Mirek. 
Gasior i Karwala. Wszyscy zgromadzeni, uchwa- 
lając nasze rezolucje, postanowili z całych sił po- 
przeć listę socjalistyczną. Krakania kilku Piastusz- 
ków, którzy nie wróżyli nam powodzenia w tej 
miejscowości — пе spełniły się. 

Wspaniałym by! olbrzymi wiec w Nisku na Ryn- 
ku. Tlumy ludności wiejskiej z zapałem рггујто- 
wały wywody tow. Mirka, Giąsiora, Balaka i Kar- 
wali. Ludnuść wiejska oświadcza się za socjalista- 
mi. Rezałucie nasze uchwalone [ednomyślnie. 

W niedzielę 19 lutego odbyło się zgromadzenie 
wyborcz: PPS w Grodzisku, kalo Przeworska. — 
Pomiria deszczu i roztopów przybyła na wiec Il- 
cznie ludność Gredziska 1 okolicy, chociaż odbyl 
się on р-1 golem niebem, feduak zgromadzeni z 
dużcn: zainteresowaniem słuchali przez cztery go- 
dziny przemówien naszych mówców. Zagaił wiec 
tow. Spiss z Łańcuta, podając zarazem charakte- 
rystykę i cele strannictw, ubiegających się w tu- 
łejszym okręgu o mandały. Przewodniczył tow. 
Michalec z Grodziska. Obszerne przemówienie wy- 
głosił tew. Mirek z Rzeszowa, poruszając również 
mie jscawe stosunki, Zgromadzeni, wśród oklasków 
z zapałem uchwalili głosować na Nr. 2 

Ра zgromadzeniu odbyła się w domu taw. Mi- 
zhalca do późnej nocy trwająca konferencja z go- 
spodarzami małorolnymi z Grodziska, na której 
amówiono dokladnie sprawę dalszej agitacji wy- 
sorczej. Na zebrania te licznie zjawlly się koble- 
у, które okazały wielkie zainteresowanie się spra- 
wami politycznemi ! przyrzekly wziąć się ener- 
ricznie do akcji wyborczej na rzecz PPS. 

W ten sam dzień urządziła ѕапасја zgromadze- 
че w Głuchowie, koło Łańcuta. Po długich prze- 
mówieniach naszych naprawiaczy, kiedy p. Janu- 
szewski poddal rezolucję za „jedynką" pod złoso- 
wanie, wtedy podniosła się tylka jedna ręka_ kan- 
zelisty ze starostwa... Oburzenie „naprawiącza" ku 
sciesze zgromadzonych nie miało granie, zwłasz- 
ста, że kierownik szkoły w Gluchowie zajmuje 
ię agitacją nawet w szkole, — rozdając między 


NAPRZOD” — Мт 48 Poniedzialek 27 lutego 1928 


wszystkie dzieci „Jedynki“ i odezwy „Bloku Bez- 
partyjnego”. 


NIEUDAŁY WYSTĘP „ROLNIKÓW* 

Na niedzielę 19 hsego zwołała obszarnicza 
„30-stka* zgromadzenie do зай „Gwiazdy“ w Łań- 
cucie. Pomimo śŚnieżycy zwieziono w drabinia- 
stych wozach z folwarków całego prawie powlatu 
lornafi pod dozorem ekonomów, panowie zaś „roł- 
пісу“, tacy jak „ks.“ A. Lubomirski, „hr.“ Potocki, 
Komorowski, Dąmbski itp. zjechali w automobi- 
lach. Wszystko poszłoby naszym „rołnikom* ła- 
dnie i składnie w myśl ich planów. gdyby na salę 
| nie przedostało się kilku naszych towarzyszów. 
Ci bowiem wysłuchawszy jakiś czas cierpliwie 
koszalki-opałki jaśniepańskie, z miejsca zareazo- 
wali na cynizm, obłudę 1 demagog jaśniepańskich 
„rolników“. Ойу panowie ci zagrozili usunięciem 
z sali tow. Krumhołza i wysłali sługusów, aby to 
zrobił, okazało się z nastroju zgromadzonych, że 
nie tow. Krumhoiz, ale właśnie aranżerowie wlecu 
łatwo mogli się znaleźć poza obrebem sali. 


Wobec wrogiej postawy zgromadzonych, pano- 
wie „госу“ widząc nieprzychylny dla siebie 
obrót, nle chcieli udzielić naszym towarzyszom 
złesu, Потасгас się, że wiec jest tyłko dla zapro- 
szonych imiennie. Gdy zaś na dobitkę wszedł na 
salę w podchmielonym stanie zwolennik „jedynki“ 
р. Kolek, dyr. kasy zaliczkowej i zaczął przyma- 
wiać „rolnikom“, a nawet usiłował wycalować się 
z ks. Lubomirskim, a następnie zasiadlszy przy 
Sole prezydjum jął wznosić różne okrzyki ku ucie- 
sze całego zgromadzenia, spostrzegli „rolnicy“, że 
| siew Ích padł na zła glebę 1 wśród szyderczych 
drwin ` okrzyków ulotnili się w pośpiechu z sali, 
szukając ocalona w chyżości samochodów. „Hr.“ 
Potockiego jednako otoczono na sali i wypomnia- 
no mu krzywdy, jakie wyrządza roboinikom, pra- 
cującym w jego dobrach, tak, że zmleszany bleda- 
czyska tłómaczył się, że o przytaczanych lakiach 
піс nie wie i że wszystkle poruszone spray zba- 
| da. Ośmieszenie się świeżo upieczonych „гой: 
ków“ było gruntowne, a efekt 
wręcz odwrotny, miż zamierzony, pomimo pod- 
Szywania się pod firmę i demagogicznego szermo- 
wania nazwiskiem marsz. Piłsudskiego. 


KQLEJARZE DROHOBYCCY ZA PPS 

Dnia 18 bm. odbylo się w lokalu ZZK w Droko- 
hyczu bardzo liczne zebranie przedwyborcze ro- 
bałników' kolejowych węzła droliabyckiego. Zgro- 
madzerie zagaił tow. Sandheim, który też został 
wybrany przewodniczącym zebrania. 

Referat o sytuacji wyborczej w okręgu wygło- 
sił tow. Konior, sekretarz związkn zawodowego 
górników w Borysiawiu, który w przemówieniu 
swem sciiarakteryzował poszczególne parije, ubie- 
ę o marklaly w okręgu. 
лаш tow. Копісга wysłuchali zebrani z za- 
niem. u.hwalając iednomyślnie głosa- 


! 
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zgromadzemia | 


wać za lisłą PPS. Zgromadzenie zakończono od- , 


śpiewanieni „Czerwonego Sztandaru“. 


1 SALI SĄDGWEJ 


Kraków, 26 lutego. 
DZIECIOBÓJSTWO 
Wczoraj stanęła przed lawą przysięgłych w 
| krak. sądzie okr. karnym Helena Jakubowska (lat 
21) służąca, oskarżona o zbrodnią dzieciobójstwa. 
Jakubowska urodziła w nocy z 9 na 10 grudnia 
u. r. nieślubne dziecko pki żciiskiej, w mieszkaniu 
pracodawców swoich Реіѕсітегбу w Krakowie. 
Do porodu nie wzywała ротсу, a gdy па jęki przy- 


1 zapytal przez drzwi о pawód jęków, Jakuben- 
ska nie daja żadnej odpowiedzi, lecz zamilkła. Na- 
zajutrz rano opowiedziała swej pracodawczyni, Że 
dziecka przyszło па świat nieżywe. Natomiast sek- 
cja zwłok noworodka wykazała, że dziecko było 
donoszone i zdolne do Życia oraz, że po przyjściu 
na świat żyło przez krótki czas. Liczne podhie- 
gnięcia krwawe na Szyi naworodka i przedarcie 
łuków zardłowych, oraz przekrwienie i obrzęk 
płuc, uzasadniają wniosek lekarzy znawców, że 
dziecię zostało uduszone przez włożenie palca do 
gardła celem zatkania dostępu powietrza do płuc. 
Oskarżona na wczorajszej rozprawie wyparła się 
winy, twierdząc. że poród nastąpił niespodzianie 
ł że stracila przytomność, przyczem mogla zadu- 
sić dziecko przypadkowa. 


toby nie mogła przybyć do sądu, przeta na wnlo- 
Sek obrońcy dr Schwarzbarta rozprawę odroczo- 
na do 10 marca. Rozprawie przewodniczył soo. 
Wiśniowski, wotowali sso. Warcliałowski i sso. 
Gabriel, pskarżał prok. Ѕіарог. 

—000— 


był pod drzwi kuchni lokator tego samego domu | 


Ponieważ świadek Fetschnerowa z powodu cho- | 


OKOŁO PROCESU O NADUŻYCIA 
W KRAKOWSKIEM DOK 
Wrażenie zeznań gen. Kulińskiego 

Dwudniowe zeznania geu. Kulińskiego przynła- 
sły dużo ciekawego materiału. Gen. К. w zeznż- 
niach swych gwałtownie zaatakował ówczesne 
swoje władze przełożone tj. ministerstwa spraw 
wojskowych i gabinet mimstra, ilómacząc się, ]® 
w wielu wypadkach musial działać na własną rę- 
kę, ponieważ „z góry“ nie otrzymywał przepisów 
i instrukcji. W długich i niejasnych zeznaniach cha- 
rakteryzował stosunki służbowe araz sposób Кол- 
troli organów podlezłych jak szefa sztabu i komi- 
sli gospodarczej oraz dysponowania funduszem 
dyspozycyinym. Wszędzie i zawsze powoływał 
się na hrak przepisów, zwalając winę na wyższe 
wladze, Na zapytanie przewodniczącego, czy po- 
dróż do prywatnego majatku w Axatówca i po- 
branle dlet jest zupełnie sluszne, odpowiedział, że 
musiał tam pojechać nawet razem z adjutantem, 
ponieważ stosunki i nieporządki, jakie panowały 
w urzędzie ziemskim. zmuszały go do interwencji. 
W zeznaniach swoich zaatakował też społeczeń- 
stwo krakowskie, nazywając je plotkarskilem, m 
prasę krakowską łotrowską. 

Zeznania gen. Kulińskiego, obecnie wybitnego 
członka „Obwiepolu”, są o tyle charakterystyczne, 
że ten wybitny obrońca „praworządności“ nagle 
tyle wad i błędów widzi w dawnym rezimie. Cie- 
kawe teź były wynurzenia gen. K. na temat ru- 
chu spółdzielczego, gorąco propagowancgo przez 
b. prezydenta Wojciechowskiego. Gen. K. uważa, 
że ruch spółdzielczy jest poronionym pomysłem, 
nie mającym żadnych podstaw logicznych. 


ROZMAITOŚCI 


WYPADEK KOLEJOWY W DZIEDZICACH. 
Dnia 23 bm. па stacji Dziedzice о godz. 18 m. 16 
podczas przełaczania wagonów ładownych z wę- 
glem nastąpiło na zwrotnicy wyjazdowej w kle- 
runku na Katowice wykolejżnie parowozu, idącego 
luzem do parowozowni, który zatarasował oba 
tory i zarył się głęboko w ziemię. Wypadków z 
ludźmi nie było, jednakże całkowity ruch do Ka- 
towic musiał być wstrzymany aż do chwili uprza- 
iwięcia toru tj. do godz. 4 dnia 23 bm. 


KONFISKATA OGROMNEJ ILOŚCI PRZEMY- 
CANYCH KOSZTOWNOŚCI. Wiadze skarbowe 
w Warszawie pa długiej obserwacji stwierdziły, że 
w wagonach sypialnych na linji Berlin — Warszawa 
odbywa się na wielką skalę szmugie! złota | dro- 
gich kamieni. Centrala przemytnicza była w Ber- 
linie w domu Maxa Chlewickiega, który posiada 
równieź luksusowo urządzone mieszkanie w War- 
szawie na 1-em piętrze domu nr. 5 przy ulicy Wa- 
reckiej W mieszkaniu warszawskiem Chlewlckie= 


| zo mieścił się oddział centrali szmuglerskiej. Urzę- 


dował tu agent Chlewickiego Majer Tragman, — 
Przewóz drogich kamieni odbywał się za pośred- 
nictwem zaufanych ludzi, przeważnie urzędników 
i kondnktorów kolejowych. Zanfanej osobie wre- 
czano w Berlinie paczkę z drogiemi kamieniami. 
jednocześnie pobierano od niej kaucję sięgającą 
niekiedy do 1.000 dolarów. Równocześnie dawano 
znać oddziałowi warszawskiemu, że wysyłano 
tyle a tyle kamienl + pobrano taką a taką kaucję. 
Po oddaniu paczki w Warszawie wyplacano „kur- 
jerowi” złożoną przez niego kaucię i wysoką pro- 
wizlę za przewóz. Podczas rewizji, przeptowadzo= 
пс] w mieszkaniu Chlewickiego znaleziono w róż- 
nych skrytkach, w szufladach o podwójnem dnie, 
za obrazami, w specjalnych futerałach drogacen- 
ne kamienie wagi 13 kila i 470 gramów, kilku- 
milionowej wartości. Skarb ten skiadal się z bry- 
lantów, pereł, szmarazdów i rubinów. Znaleziono 
również poważną llość kamieni fałszywych. mil- 
strzowsko podrobionych. Kamienie te skonfiska- 
wano, a sprawę przekazano komisji nadzwyczaj- 
nej. Chlewicki, dowiedziawszy się o wykryciu szaf- 
kj i konfiskacie klejnotów, rozpoczął starania o 
wydostanie z powrotem kosztowności. Nadesłał 
on kwity, datujące się jeszcze z czasów wojny 
japońskiej, dowodząc, że cło wwozowe na kamie- 
nie zapłacone już było rządowi rosyisklerie je- 
szcze przed woiną. 


[Ыштык сыш 
ZAKŁAD POGRZEBOWY „CONCORDIA“ 


JANA WOLNEGO за 
KRAKOW, PLAC SZCZEPAŃSKI 2. Nr. TEL. 1. 


Urządza pogrzeby od najstromniejszych do najbo 'alazych 
a maige wlasna lshrykę Irumien jest w możności jaknaj- 
niżej obliczać. Maiej zamożnym daleko idące nsiępstwa 
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KRONIKA 


ё Кгайдз/, 26 intago. 
Akademicy w sprawie Bibijoteki 


Jagiewonskiej 


W płątek o godz. 7'30 wieczorem odbył się w 
sa) Kopernika UJ wiec zwolany przez krakowski 
komitet akademicki oraz Związek Kół naukowych, 
w sprawie Biblioteki Jagicjtońskiej. Kuratorem 
wiecu byl proi. Kot, przewodsiczyi p. Kłimacki, 
przedstawiając niebezpieczeństwo, grożące Bibljo- 
tece z powodu walenia się starego budynku і 
zwracając uwagę na zgubne skutki, kłóre zam- 
knięcie Bibljoteki pociąga dia młodzieży studju- 
jacoj, Mówca wykazywał, że dotacje na Bibljote- 
ўз są zbyt mala. Tak np. Bibioteka Jaztellońska 
dostaje na adaptacje 88.000 21, podczas gdy Bi- 
blioieka warszawska, о wiele mniejsza, dostaje 
H6000 zł. Babljoteka UJ ташнфта 16 pracowni- 
ków, a o місіс mniej wariościowa Biblioteka po- 
znańska ma na elacie 18. Po геіегасіе przyjęto 
przez ak'"mację rezolucję, w której zgromadzeni, 
zważywszy, że zbiory najstarszej Biblioteki ni- 
szczeją, oraz że nia są dostępne dla młodzieży 
uczącaj się, zwracają się do kompetemmych czyn- 
m ów а przyznanie odpowiednich iunduszów na 
zm. `h, Bibhoteki, oraz natychmiastową akcję, ce- 
lem udostępnienia zbiorów, nadto a zwiększenie 
iunduszów na zakup i utrzymanie dotychczaso- 
wych zbiorów, 
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WYPŁATA DALSZEGO CZTEROTYGODNIO- 

WEGO ZASIŁKU FUNDUSZU BEZRUBOCIA dla 


tych bezrobotnych sezonowych, którzy w sczanie- 


martwym pobrali zasilek za 6 tygodni, — odbe- 
dzie się w magistracie m. Krakowa w środę dnia 
20 bm. o godz. 14. m 

WYCIECZKA PROFESORÓW  AKADEMJI 
SZTUK PIĘKNYCH Z WROCŁAWIA. Od wczo- 
raj bawi w Krakowie wycieczka profesorów A- 
kademii Sztuk Pięknych, oraz literatów i dzienni- 
karzy z Wrociawia. Goście zwiedzili zabytki Kra- 
kowa, а dziś wezmą udzial w otwżrcłu nowej wy- 
Stawy w Pałacu Sztuki przy płacy Szczepańskim. 

CHOROBY ZAKAŻNE W KRAKOWIE. W cza- 
sle od 19 do 25 bm 261052010 w Miejskim urzę- 


zle bdrowia następujące wypadk| chorób zakaż- 
nych: szkarlatyna 7, tyfus brzuszny 2, odra 7, ko- 


kiusz 7, róża 3, ospa wietrzna 5 ! dylterja 1. 


SAMOLOT SANITARNY. 2 pułk lotniczy komu- 


nikiuje: Wszelkie wezwania samolotu sanitarnego 
winny być wysyiane najszybelej teletonicznie 
wprost do 2-glego pułku lotniczego w Krakowie, 
tel. 3558 | w obecnej porze zimowej muszą wpły- 
паё najpóźniej do godziny 13 w południe, o lie 
chodzi o natychmiastowe przewiezienie choreg:. 
w tymsamym dnlu. Wezwania później nadeszle z 


powodu wcześnie zapadającego zmroku, nie bę- 


dą moziy bwć w tym dniu uwzględnione. Gdyby 
zaś chory mógł być przewiezionym w dniu na- 
stębnyin, wito to być w wezwaniu dokladnie pa- 
dane, celem uniknięcia zhytecznych zapytyw:! 
telcion'cznych ze girony 2-йо pułku lotniczego. 

POZAR W KLUBIE AUTOMOBILISTÓW. — 
Wczoraj po zodzime 11 rano wybuchł pożar w 
domu Dvd L. 11 przy ul. św. Jana ба 1 piętrze u 
iokaiu klubu awiomobilistów. Zapalila się podlog: 
od belki wpszczonoj do komina  Żawezwanz 
straż pożarna wyrąvała podłozę na przestrzeń 4 
me'rów kwadraiawych, lokalizując w ten spos$t 
adta. Szkoda wynosi okoła 500 zł. Podczas akcj 
straży pożarnej gromadzily się na ul św. Jena . 
sw, Marka tłumy przechodniów. — Również wezo 
raj przedpobidaiem interweniowala straż pożar: 
nu w lózeja 36, w domu епа, gdzie zapaliły 
wę siue w konte. 

PORZUCILI ZDOBYCZ р UCIEKLI. Wczora; 
w xy zaważy! patrolujący posterunkowy P. P 
2 tsolmków, którzy аа jego widok poczęli ucie- 
Каб, а w czasie ucieczki porzuciii zwój skór sze- 
wrowych czarnych, zawierający 71 kz. Skóry te 
«weponowano na IV Kowmisarjacie Р. Р. przy ul. 
Grodzkiej. Ponieważ dotychczas nie wpłynęło do 
uiesieme o takiej kradzieży. prze» poszkodowany 
zechce się zgłosić na tym Komisariacie. 

DWAJ ZŁODZIEJE, Organa śledcze krak, Wy- 
działu śledczego aresztowały Wladyslawa Ko- 
'ackiego, lat 24 | Tadeusza Góralczyka, lat 36. 
pod zarzltem usiłowanego włamania do skladu 
2 owocami Maurycega Меша przy pl. Szczepań- 
skim 7. Kowacki zostal przytrzymany na gorącym 
rczynku w chwili, gdy zualaziszy się w piwnicy 
Metha usiłował dostać się do skiadn Metha Gó- 
ralczyk zaś zdolal początkowo zbiec, iednak żo- 
sta] nastepnie aresmowacy. Obu odstawiono do 
wiezleń sądowych, 


Któż tego nie wie? 
że Exstrakt Słodowy 


MALTYNA 


POPOŁUDNIOWY KONCERT CHÓRU UKRAIŃSKIE- 
GO. pod dyrekcją D. Kotki. z zupełnie nowym progra- 
mem, odbędzie się w Starym Teatrze dziś w niedzielę 
o godzinie 430 popołudniu. Bilety po cenach zalżonych. 
Н. w cenie od 50 groszy do 4 złotych są do nabycia 
w kasie dziennej Starego Teatru. 

JÓZEF ŚLIWIŃSKI, znakomity mistrz płanista, naj- 
świejnielszy Chopinista, wystąpi z Jedynym koncertem 


wyrobu Browaru J. Gdiza w Krakowie, jest tym | Gzy w niedziele w Starym Teatrze. Поғаіу program 


środkiem odżywczym, który wskutek swej do- 

kładności w robocie I dużej zawartości Maltozy 

i Maltodykstryny, rest Idealnym środkiem odżyw- 

czym dla dzieci 1 ozdrowłeńców. 
Wyłączne zaełępsiwa: 
„PHARMA Mag. В. JAWORNIEKI 

w Krakowie. 

Da mabrdla w aptekach, drogerjach, sklepach spożyw. itd 


KRADZIEŻ ROWERU. Józef Kiza, wożity pocz- 
towy, zgłosił w policji Że pozostawił w koryta- 
Tzu na |. p. realności przy ul Dietłowskiej 118 
swój rower, a sam wszedł do jednego z kokato- 
rów tej reałności w sprawie służbowej Gdy wró- 
cil roweru już mie było. 
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WYKŁADY PEDAGOGICZNE PRZEZ RADJO. Zaia- 
teresowanie się sprawami, dotyczącem|i dzlecka, wy- 
chowania, nitczania, szkuinictwa Jesi dziś wielkie 1 po- 
wszechne. choć może nie przejawia się dość wyraźnie 
w życiu pubhczaem | w czynie pedagogicznym. Nie mo- 
że zaś przejawić się dlatego, że za malo otrzymuje ma- 
terjału do rozważania zagaduleń і stosowania śradków 
pedagogicznych. Mało ludzi nawet żywo zainieresowa- 
nych ma dzić minżność nabywania książek | pism peda- 
gozgkcznych, mało — ma czas | spokój ca ich uważne 
czytanie. Także prasa codzienna nie może dostarczyć 
Czytelnikom wystarczalącego materjału do zaspokoje- 
ula ich zainteresowań pedagogicznych, bo jest przecłą- 
żona aktualnościami wysoce zróżniczkowanego уса 
publlcznago 1 prywatiego. Aby więc zaspokcić zainte- 
resowania | potrzeby tych wszystkich, co mala placze 
nad dziećmi "młodzieżą, to Jest rodzków, opiekunów. 
wychowawców | nauczycieli, aby Im dać sposobność do 
wzięcia ndzizłu w rozwaju myśli pedagogicznej, aby 
tm ułatwić praktyczne spełalewe xch zadań, władza 
szkołna z tytulu swcgo społecznega mandatu podjęla 
się zorganizowania aystematycznych wykładów 2 róż- 
mych działów wiedzy 1 praktyki peúagog!czaed. Do wy- 
konanla tego zamierzenia ohrala droge radlofoniczaą, 
izko najkrótsza, najżywszą. najbardziej hezpaśrednią. — 
Wykłady te odbywać się bedą przez krakowską stację 
radłową na razle w każdy wtorek o godzinie 5'20 po- 
poludniu, a rozpoczną się b marca wykładem mauzura- 
<ylnym kuratora Dra Kupczyńskiago. W dalsze wtorki: 
13, 20, 27 marca wykładać będa: prof. Uniw. Jagielloń- 
skieza Ur. Wachholz, wizytator Dr. Ziemmawicz.i prot- 
Ur. Bobkowska. Рота wykładami podawać się będzie 
w rozmaitych dnisch w пулте materjału i czasu rdżue 
aktualności pedagogiczne 1 administracyjne (nowe publi- 
kacje. praktyczne wskazówki, lusiruktywne zdarzenia, 
in.erpretowane rozporządzenia wladz, prace komitetów 
rodzicielskich | t. p), wreszcie odpowiadać się bedzie 
па plsemzie zapytania w sprawach zasadniczych ogól- 
nezo znaczonia. Pracami klerować będzie komisia ra- 
Jjopedazogkzna. Кіна z wdzięcznością przyłmować bę- 
dile załoszenia wykładów, a także uzasadnione пижаш 
| ptstulaty. Listy z wyrażay'n nap'sem na stronie а- 
Jresowei „Radjapolagozika” prosimy adresować do ds- 
-egcja Radja Kruków, ш. Basztowa 9, gdzie można tak- 
łe osonlście porozumieć się a delegatem kuratorjum w 
Joniedziałki 1 czwartki oj godziny 12—1 w południe. 

ODCZYT PROF. R. DYBOSKIEGO. We wtorek 28 
ил. o zodziale 73M wieczirem odbędzie się w sall od- 
zzyłowej polskiej YMCA (ut. Krowoderska &) odczyt 
prot. R. Dyhoskiego pad tymiem „Anzielska umysło- 
nść po wojnie” tŁaxllsh mentality after the war), — 
idezyt będzie усту w lęzyku angielskim. Wstep 
‚ loty. dla rczące sie mlodzieży ! uczestników „Opni- 
Кл“ 5u groszy d!a uczęs;:zanCyCI: na kursa językowe 
«stęp beżpialny. 

CZWARTY WYKŁAD 7 PSYCHOPATOLOGH WIE- 
<U MLODZIENCZEQO dia niiczyzieli szkół średnich I 
zawszechnych z demonstracjami odbędzie się w klinice 
Śsychiatrycznaj prof. Dra Plltza, ul. Kopernika 48 w po- 
'adziałek 27 lutegh o zodzinie 6 wieczorem. 

W MUZEUM, IMIC.JA EMERYKA HR. САРКЕ. 
10, ul. Wofska 10, urządzono wysiawę kolekcii tkan'n 

daru Heleny Dąbczańskiel, kłórą zwiedzać można: w 
„łedziele, święta i środy w godziiach od 10—-2 popol. 
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TEATRY 1 KONCERTY 


Z TEATRE MIEJSKIEGO IM. L SŁOWACKIEGO. 
Dziś w niedzielę wieczorem „Dr. Juljusz Szabs“ Wia- 
dyslawa Fedora, popoludalu „| ły wrócisz?" po ce- 
nach zmiżonych. Jutro w poniedzialek poraz ostatn) w 
sezonie „ZAeluny frak“ ua przodsiawiemu popularno 
pa cenach zniżonych. 


TEATR „NOWOSCI. Dziś w niedziole o godz. 330 
sonoludniu po cenach zaiżonych wadexii „Dwaj zio 
dzieje”, o godzinie 730 w:ecznrem „Białe Fartuszki". 
W czasie antraktów vbu niedzielnych przedstawień po- 
pisywać się hędzie psychogralałor Szyller - Szkolnk 
wraz z maljam Egvbi-Rara. W poniedziałek z powodu 
generalnej próby icaz auiknięty. We wtorek premiera 
wadewiia K. Krumlowskiego z muzyką i. Marka „Pisk- 
ny Riga” z rdzlałem bomiy cvganów, ne czele której 
stoi Marko Kwek. 


П 
Н 


obelmule nażcaniejszc utwory z Uteratury fortepiano- 


wel 

SZYMON MARMOR, który swoja grą w Warszawie 
асгатожаї tłumy publiczności, wystąpi we środę 29 bm. 
w Starym Teatrze. 

TEATR DOMU ŻOLNIERZA POLSKIEQQ odegra dzk 
w nledzielę o zodzinie A3U popoludnłu „Мота z baba- 
mi“, dalszy clez „Krowoderskich Zuchów“ Tursklego. 
Ја# wieczorem o zodzinie 7'30 komedją „Paleta w opa- 
łach” Michaliny Januszanki, 
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ZAWODY РАЈА" — „WISŁA” odbędą się w nle- 
dzielę 25 bm. o godzinie 3 popołudniu йа holsku „Olszy”. 

NASZE WIOŚLARSTWO POLSKIE, Odczyt na tem 
temat wygłosi p. Jan Fischer w sall polskiej YMCA, 
mł. Krowoderska 8, w poniedzialek 27 lutego o godzinie 
7 wieczorem. — Odczyt będzie ilustrowany obrazamł 
świetlnemi 


CZY WIESZ, CO CZEKA TWOJE DZIECKO, Jeżeli 
nia będzłesz dla pielęgnowania jego clala używał pu- 
dru | mydla „Hyzeuol"? — „Hygunot* puder | mydlo 
ledyne środki antyseptyczne, polecone przez powagi le- 
karskic. 160 


Z роіи! 


TRAGEDJA W DOMU AKADEMICZEK W 
WARSZAWIE, W piątek okolo południa w domu 
akademiczek przy 1H. Górnośląskiej 14 w Warsza- 
wie rozegrała się iragedja, której szczególy są 
następujące. Jeden z pokojów па 1] piętrze zai- 
mowały 2 studentki: 26-letmia Irena Kłingerówna 
i 24-letnia Stefanja Choromańska. Clorornańska 
udala się do koleżanki swej Blochówny na [1 piç- 
teo. Ody powróciła, zastała drzwi zamknięle, 
przyczem przyczepiona byla na drzwiach kartka 
ze słowami: „Nie wchodź sama!“ Przerażona 
Choromańska pobiegła do Błochówuny, poczem о- 
bie weszły do pokoju, otwierając zapasowym klin- 
czem. Na kozetce leżała nicdająca oznak życia 
Klingerówna. Wkrótce przybył lekarz pogotowia, 
który skonstaiował śmierć. Denatka pozaslawiła 
szereg listów, z których kilka do koleżanek. — 
W Jednym z listów Kingerówna podala, że przy- 
czyną samobójstwa był rozstrój nerwowy, oraz 
rozpącz po Śmierci narzeczonego, który dnia 29 
stycznia w Zakopanem zastrzelii się. Byl і0- 23- 
letni Edward Stanisław Raicher, student IV kursu 
wydziału prawnega Uniwersyteu Jagiellońskiego. 
Klingerówna оша się cjankiem potasu. Ponieważ 
była ona studentką farmacji uniwersytetu warsz. 
przeto w łatwy sposób mogla zaopatrzyć się w` 
straszną truciznę, 

ZAMORDOWANIE NIEZNANEJ KOBIETY W 
KAWIARNI W WARSZAWIE. W czwartek okola 
godziny 2 popol, w kawiarni lzraela Arnbarasa 
przy ul. Smocze] w Warszawie rozegrał się krwa- 
wy dramat. Weszło tam towarzystwo złożone z 
2-ch mężczyzn i 2 kobiet. Wszyscy byli podchmię- 
leni. Zająwszy stolik zamówiłi herbatę z cytryną 
i bułki. Ponieważ cytryny nie było. jeden z gości 
dał Ambasarowi 20 gr. i prosił a kupna cytryny. 
Gdy po upływie kilku minut właścicici kawiarni 
powrócił, zastal leżącą na podłodze w kałuży krwi 
ledną z kobiet z raną postrzałową na czole. Po- 
zostałych gosci й nie było. Ambaras niezwiocz- 
nie wszcząl alarm. Przybyła policja i lekarz ро- 
gotowła, który r*nma, nieprzytomna przewiózł do 
szpitała starozakonnych, gdzie po upływie 4 go- 
dzin zmarła Nazwiska zabitej me ustałono. Jest 
to blondynka lat oknło 17—18, na szyi ma medalik 
Matki Boskiej. Istnieje przypuszczenie, że padła 
ona z ręki swego kochanka-, ałfonsa". 

OBLĘŻENIE 1 SAMOBÓJSTWO RANDYTY. 
W piątek pop. w Bialcj.pow. Radomsko odbyła 
się krwawa walka policji z bandyta. Mianowicie 
patrol policyjny z 2 ludzi zauważył na drodze pad 
Blałą osobnika, w którym jeden z policjantów po- 
znał groźnego bandytę poszukiwanego przez wla- 
dze bezpieczeństwa. Posterunkowi zażądali od nie- 
znajomego legitymacji. Wtedy ten wydohył dwa 
rewolwery i dawszy kilka strzałów do policjan- 
tów zaczal uciekać w kierunku Białej. Policjanci 
odpowiedzieli strzałami, przyczem Jedna z kul ugo- 
dziła bandytę w miętę. Ranjony wbiegł do chaty 
jednego z mieszkańców wsi i steroryzowawszy: 
gospodarza, podbiegł do okna I zacząl zasypywać 
kulami policjantów. Walka: trwała przeszlo godzi- 
nę, poczem bandyta. wyczerpawszy naboje, osta- 
tnią kulę wpakował sobie w prawą skroń. Jak sie 
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| ukazało. jest to herszt bandy teroryzującej okolicę 


Tomaszowa Mazowieckiego, Radomska t Płotrko= 
wa. Ze względu na toczące sią śledztwo nazwi- 
sko baudyty trzymane jest w tajemnicy. 


„NAPRZÓD* 
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TRAGICZNY KONIEC LEKKOMYŚLNEJ ZA- 
HAWY. Trzej uczniowie prywatnego gimnazjum 
niemieckiego w Gnleźnie wpadli na szalony po- 
mysł | zaczęli przeskakiwać z płynącej kry na 
krę. Kledy wszyscy razem wskoczyli równócze- 
śnie na ten sam wielki kawał lodu, spostrzegli nagle 
z przerażeniem, że zaczyna się on pod ich clęża- 
rem pozrążać w wodę. Z okropnym krzykiem o 
pomoc wszyscy wskoczyli do wady. Dwaj chlop- 
cy dobrnęli szczęśliwie da brzegu. natomiast ini- 
ciator tragicznej zabawy Szulc, natrafil na głę- 
bs. Koledzy podali mu drąg, aby ga wyciągnąć z 
toni. W przedśmiertelne| trwadze Szulc schwycil 
drag tak gwaltownie, że wyrwa! go ratownikom 
z rąk 1 w chwilę potem zniknąl pod powierzchnią 
wady. Na krzyk chłopów nadbiezli ludzie i nieba- 


wem wydobyli już tylko zwłoki nieszczęśliwego. 
—000— 


Z zasranicu 


AWANTURNICZY SZWAGIER EX-CESARZA. 
Szwagier b. cesarza Wihielma Zubkow skazany 
został na grzywnę 300 mk. Według „Berliner Ta- 
gebłatt" opuścić ma on Niemcy w maibł:ższym 
Czasie. 

JAK GINA GÓRNICY. W Fort Smith (Arkan- 
Sas) w odległej 11 mil nastąpił wybuch w kopalni. 
Dwie osoby zostały zabite. Pożar utrudnia akcie 
тид ratunkowych. Zachodzi obawa, że liczba 
ollar okaże się większa, gdyż brak wiadomości o 
16 osobach. W akcji gaszenia ognia biorą udział 
wszystkie miejskie i portowe organizacje pożar- 
micze. 

BANDYTYZM W AMERYCE. W Canzas City 
banda składająca 516 z 12 członków uzbrojanycii 
w karabiny maszynowe wtargnęła w jasny dzień 
do banku City, położonego w ożywionej dzielnicy 
miasta, Podczas gdy część bandytów rozpoczęła 
strzelać da obecnych, druga część zrabowała kasę 
zwierającą 50.000 dolarów. Pa dokonaniu rabunku 
bandyci uciekli. W czasie napadu znajdowało się 
70 osób w sali kasowej. Na pierwsze strzały rzu- 
cill się oni na ziemię, przez co udało się uniknąć 
ofiar w ludziach. 


przegląd gospodarczy 


CZY I CO MINISTER MÓWIŁ O PODROŻENIU 
WĘGŁA I CUKRU 

Warszawa, 25 lutego (PAT). W jednem z dzi- 
slejszych pism porannych warszawskich ukazała 
się informacja, jakoby minister przemysłu i handlu 
па osiatniej konierencji gospodarczej w minister- 
stwie przemysłu i handłu w dniach 22 i 23 bm. 
oświadczył, że ceny węgla i сикги zostaną wkrót- 
ce podniestone. Wiadomość ta jest 2 gruntu fal- 
szywa, gdyż p. minister przemysłu i handlu žad- 
nych ośwladczeń w sprawie podwyższenia ceu 
nia składał. 

PRZEMYSŁ CZESKI PRZECIW WALORYZACJI 
CEŁ W POLSCE 

Praga, 25 lutego (PAT). Związek iabrykantów 
skóry odbył posiedzenie w sprawie waloryzacji 
ceł połskich i określił zarządzenie rządu polskiezo 
jako prohibicję, posiadającą znamiona aktu wro- 
wego, skierowanego przeciwko importowi skórni- 
czemu Czechosłowacji i aktu, który sprzeciwia 
się duchowi traktatów handłowo-politycznych. — 
Skórnicy domagają się zarządzeń odwetowych. 
gdyby Polska nie chcida powrócić do poprzednicii 
stawek celnych. 

Praga, 25 luiego (PAT). Organ azrariuszy i 
premiera Svchli „Venkov“ wysiępuje z powodu 
niespodzianki celnej, jaką zgotowały Czechosła- 
wacji Polska i Francja. 

UKŁADY Z AUSTRJA O CŁA POLSKIE 

Wiedeń, 25 lutego (РАТ). N. Fr. Presse" do- 
nosi, że delegacja austrjacka, która wyjeżdża dziś 
do Warszawy, będzie 516 starała uzyskać złago- 
dzenie postanowień o wałoryzacji cel odnośnie do 
eksportu austriackiego. Delegacja austrjacka dą- 
żyć będzie do utrzymania stanu obecnego przy- 
najmniej со do tych towarów, któremi interesuje 

„się eksport austriacki. Ponadto położy szczególny 
nacisk na to, aby poczynione już zamówienia ma- 
zły być bez przeszkody zrealizowane. Kola go- 
spodarcze uważają za obronę w tym kierunku za- 
warcie mąłcgo traktatu taryiowego. W każdym 
razie będzie konieczne przesunięcie terminu 14 
marca. Koła austriackie spodziewają się pomyśle 
шеро rozwoju rokowań, powołując się na mowę 
piskiego ministra handlu. Qdyby jednak rząd pol- 
ski nie okazał ustępliwości, wówczas liczyć się 
należy z імп, że Austria wypowie traktat handla- 
wy, zawarty z Polską na podstawie klauzuli ral- 
większego uprzywilejowania. Austriackie koła go- 
spodarcze uczyniły iuż w tym kierunku przedsta- 
wienia u swego rządu. 


| 
| 


REPERTUAR 


++ 
TEATR IM. }. SŁOWACKIEGO 
Niedziela: popol.: „Kiedy wrócisz?”. (Ceny popo- 
ludniowe); wieczorem „Dr. Jnlia Szabo”. 
Poniedzialek: „Zielony frak“ (przedstawienie po- 
ршагпе — ceny zniżone). 
Wtorek: „Dr. Julja Szabo". 


OPERETKA „NOWOŚCI* 
Niedziela popol.: „Dwaj złodzieje"; wieczór: „Bia- 
le fartuszki". 
Poniedziałek: Teatr zamknięty. 


KOLLEGJIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek A—B 39. Początek о godz. 7 wiecz.) 
Poniedziałek: prof. Uniw. Dr. Ernest Maydell: 
Przemiana materfi w orzanizmie człowieka. 
Wtorek: doc. Umw. general Dr. Marjan Kukiel: 

Napoleon Bonaparte (Pierwszy konsul). 
Środa: prof Uniw. Dr. Witold Wilkosz: Od pro- 
mieni Róntgena do fal radiowych. 
Czwartek: prof. Tadeusz Biliński: Dwa oblicza 
Dra Jerzego Fausta (Faust historyczny i legen- 
darny). 

Piątek: doc Uniw. Dr. H. Willman Grabowska: 
Z przeszlości Indk (z obrazami świeihtenii). 
CE. Rega Rcinhold: Wieczór autorski (w lez. 

niem.). 


KINOTEATRY 
Bagatela: „Gereral“. 
Corso: „Śmiertelna jazda ekspresem*; 
Nowości: „Awanłurnica mimowoli". 
Promień: „Nowoczesna Dubary". 
Sztuka: „Lew Mogołów”. 
Uciecha: „Miłość, młodość i szaleństwo”. 
Warszawa: „Tragedja nocy karnawałowej”. 


RADJO 
Niedziela 26 lutego 

Kraków (566 m.). 10.15: Transmisła nabożeństwa z 
katedry poznańskiej 1200: Sygnał czasu, hejnał z wle- 
ży Матјаскіеј, komunikat lotniczo-meteorologkczny. — 
12-10: Transmisja z Filharmonii warszawskie]. 1400: 
Pogadanki dle rolników. 15.00: Komunikat meteorolog|- 
czny. 15.15: Transmisja z Fuharmani! warszawskiej. — 
17.20: Rozmaitości 17.40: Przerwa. 19.10: Odczyt p. t 
„Sztuka żywego słowa na usługach radla* — wygłosi 
р. Jetzy Ronard-Bulański. 19.35: Odczyt: „Samarkanda, 
stolica Tamerlana“ — wygłosi dr. J. Fudakowski. 20.00: 
Hejnał z włeży Marlackiej | komunikat sportowy. 20.30: 
Transmisja koncertu Wasszawa—Poznań. 22.00: Komu- 
mikaty. 22.30: Muzyka taneczna. 

Warszawa (1111 m.). 10.15: Transmisja nabożeństwa 
z katedry poznańskiej. 12.00: Sygnał czasu, Пејпа z 
wleży Mariackiej w Krakowie, komunikat lotniczo-me- 
teorologiczny. 1210: Poranek mazyczay z Filharmonji. 
1400: Odczyty rolnicze. 15.00: Komunikat metearolo- 
głczny. 15.15: Koncert symtoniczny z Fiharmonji uar- 
Szawskiel. 17.00: Odczyt: „Budowa własnych mi:szkań 
robotniczych" — wygłosi minister Komuckl, 17.30: Roz- 
maltości. 17.40: „O Olimpiadzie ztmawej w St Моп“ 
opowle plk. inż. AJ. BobkowskŁ 19.10: Odczyt: „Życie 
ludzi przedhistorycznych* — wyzłosi dr. R. Jakimowicz. 
19. 35:Odczyt: „Kultura polska w czasa-h lagielloń- 
skich“ — wyglosi prof. О. Haleck!. 20.00: Odczyt: „Pod 
słodklem niebem Prowancji* — wygłosi dr. R. Zręba- 
wjcz. 20.30: Коооегі wspólny stacy] Warszawa Poznań 
22.00: Syznal czasu ! komunikat Jośniczo«neteorologlcz- 
ny. 22.05: PAT. 22.20: Komunikaty: policylny 1 spor- 
towy. 22.30: Muzyka taneczna. 

Poniedzialek 27 Intego 

Kraków (566 m.). 12.00: Sygnał czasu, Кејпа} z wieży 
Mariackiej, komunikat latnicze-mettoroloziczny, konzert 
gramofoucwy. 15.00: Kommka*y: meteorc'>giczny | g> 
spodarczy. 16.40: Qdczyt: „Walerlan Łukzsiński (w 60 
rocznicę zgonu)“ — wygłosi prof. dr. W. Bogatyński. 
17.20: Odczyt: „Organizacja gospodarstwa domowego”, 
wygłosi inż. M. Seyferth, dyr. gazowtul miejskiej. 17.45: 
Transmisja z Warszawy. 19.05: Komunikat rolniczy. — 
19.15: Rozmažoścl 19.30: Prot Henri: Lekcja francu- 
skiego. 20.00: Transinisja z Warszawy odczytu. orga- 
mzowanego staraniem prezydjum Rady mialstrów. 20.30: 
Koncert muzyki hlszpańskiej. 22.00: Kammikaży. 

Warszawa {11!1 m). 12.00: Sygnal czasu, hejnał z 
wieży Marjacklej w Krakowie, komunikat lotniczo-me- 
teorołogiczny. 15.00: Komunikaty. 16.06: Odczyt: „Kon- 
federacja barska“ — wyzłosł proi. Henryk Mościcki. 
1625: Komunikaty. 16.40: Odczyt: „Ustajenie się gra- 
tik] I pisowni polskiej" — wygłosi prof. Stanisław Slań- 
ski. 17.20: Odczyt: „Ełnografla | szkoła” —- wygłas! 
prot. dr. Adam Fiszer. 17.45: Programy dla mlodzieży. 
18.15: Muzyka taneczna, 19.05: Komunikat rolniczy. — 
19.15: Rozmaitości 19.35: Lekcja francuskiego prof. Ra- 
quigny. 20.00: Odczyt staraniem prezydium Rady inini- 
strów: „О połkyce ilnansowej Banku polskiego“ — 
wyglośj prezes Ludkiewicz. 20.30: Koncert. 22.00: Sy- 
gnal czasu, komanikał lotniczo-meteorologiczny. 2205: 
PAT. 22.20: Komunikaty. 


Towarzysze! Pamiętajcie 
o funduszu wyborczym! | 


тта 1 zóromadzenia 


ZGROMADZENIE WYBORCZE DOZORCÓW 
DOMOWYCH odbędzie się w niedziclę Gó lutego 
в godz. 2 popołudniu w Podgórzu w Domu robot- 
niczym. Ref. tow. Pelzling i Wohnout. 

LUDWINÓW. Zgromadzenie- wyborców odbę- 
dzie się w niedzielę 26 bm. o godzinie 3 popołudniu 
w sali tow. Glajcafa przy ul. Tureckiej 2. Reie- 
rują tow. Dr. Bobrowski i Januszowa. 

BACZNOŚĆ ROBOTNICY KRAWIECCY: — 
W niedzielę o godzinie 10 przed południem odbę- 
dzłe się przy ші Dunajewskiego 5 zgromadzenie 
doroczne, z następującym porządkiem dziennym: 
Т) odczytanie protokołu z ostatniego zgromadze- 
nia, 2) sprawozdanie z działalności zarządu, 3)! 
sprawozdanie kasowe, 4) wybór nowego zarządu, 
5) wnioski. Uprasza się o punktualne przybycie. 

Zarząd. 

PODGÓRZE. W poniedziałek 27 lutego o godzi- 
nie 6 wieczorem odbędzie się konferencia komite- 
tu wyborczego PPS Podgórze, w sali Domu Ro- 
botniczego, plac Serkowskiego 7. — We wtorek 
28 bm. o godzinie б wieczorem odbędzie się zgro- 
madzenie publiczne w sal przy ul. Tarnowskiego. 
Referent taw. Dr. Marek. — W piątek 2 marca 
o godzinie б wleczorem odbędzie się zgromadze- 
nle towarzyszy, mleszkających w Podgórzu. — 
Sprawy ważne. 

DĄBIE. Zgromadzenie wyborców odbędzie się 
w poniedziałek 27 bm. a godzinie 6 wieczorem w 
sali Spółki stolarskiej „Jedność“ przy ul. Kosynie- 
rów. Кеієгија tow. Dr. Bobrowski i Rutkiewiczo- 
wa. 

DĘBNIKI. Komitet wyborczy odbędzie posie- 
dzenie we wtorek 28 bm. o godz. 6'30 wieczorem * 
w restauracji p. Bergera Zgromadzenie wybor- 
cze odbędzie się we środę 29 bm. a godz. 630 
wieczór w restauracji p. Bergera. Referuje tow. 
Koraicki. . 

KROWODRZA. Zgromadzenie wyborców ndbę- 
dzie się w sali Р. Amsiera przy ul. Mazowlzckiej 
we wtorek 28 bm. o godzinie 6'30 wieczorem. Re- 
ferują tow. Dr. Bobrowski i Wasserbergerowa. 

ZWIERZYNIEC. Zgromadzenie wyborców od- 
będzie się we wtorek 28 bm. o gadzime 6 wieczo- 
тет w sali Р. Siwka przy ul. K-ó!owej Jadwigi. 
Rcierują tow. Dr. Marek i Masiek, 

POSIEDZENIE ZARZĄDU MURARZY odhędzie 
się we wtorek 28 bm. o godzinie 5 popołudniu z 
porządkiem dziennym: 1) sprawa walnego zgro- 
madzenia, 2) sprawozdanie z zabawy. Obecność 
kompletu konieczna. 

KAPELANKA — ZAKRZÓWEK. Zgromadzenie 
mybortów odbędzie się we środę „9 b.n. a godzi- 
nie 6 wieczorem w lokalu Р. Klema w Kapelance. 
Reierują tow. Kornicki i Radwanuwia. 

KONFERENCJA MEŻÓW ZAUFANIA I CZŁON 
Ków P.P.S. ZASIADAJĄCYCH W OBWODO- 
WYCH KOMISJACH WYBORCZYCH KRAKÓW 
MIASTO odbędzie się we środę 29 bm. w sali Do- 
mu Robotniczego przy ul. Dunajewskiego 5, Il p. 
Referent tow. Dr. Rosenzwelz- 

NOWA WIEŚ, zgromadzenie w środę 29 bm. 
o godz. 630 wieczorem w sall p. Zaborskiego. 
Referują tow. dr. Marek i rm. Łapiński. 

ŁOBZÓW, zgromadzenie w czwartek 1 marca 
o godzinie 6'30 wieczorem w Sali p. Singera. Re 
їегца tow. dr. Bobrowski i rm. Łapiński. 

GRZEGÓRZKI. Zgromadzenie wyborców odbę 
ге się w sali Р. Włschnitzera przy ul. Grzezó- 
rzeckiei we czwartek I marca o godz. 6 wieczo- 
rem. Referują tow. dr. Marek i Rutklewiczowa. 

ZAKRZÓWEK. Zgromadzenie wyborców adbę- 
dzie się we czwartek 1 marca w sali Р. Bałsi — 
przy ul. Twardowskiego. Relerują tow. Mastek 
i Radwanowa. 

—000— 
SPRAWY TOWARZYSTWA UNIWERSYTETU 
ROBOTNICZEGO (TUR) 

Bibljoteka Towarzystwa Uniwersytetu Robotni- 
czego TUR przy ul. Dunajewskiego 5 parter, bo-' 
Zato zaopatrzona, posiada najnowsze utwory be- 
letrystyczne i naukowe, otwarta codziennie od 
godz. 5—8 wieczorem, w niedzielę od 11—1 w po- 
łudnie. 

Warunki prenumeraty: 3 złote kaucji, 1'50 zt. 
opłata miesięczna. Cztonkowie org. zawodowych, ' 
org. politycznej ! TUR płacą 1 zł. miesięcznie, —! 
Wydaje się 1 książkę treści beletrystycznej 1 ЇЇ 
książkę treści naukowej. ў 

Сту!еШ!я Tow. Uniw. Robotniczego przy ulicy 
Dunajewskiego 5, parter zaopatrzona w czasopi=| 
sma, tygodniki 1 miesięczniki otwarta codziennie, 
od godz. 5—8 wieczorem, w niedzielę od 11—1! 
w południe. Wstęp 5 groszy. Dia członków org.) 
zawodowych, org. polit і TUR wstep wolny. 
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Rewizja w lokalu OKR PPS 
w Warszawie 


Konfiskata odezwy inteligencji pracującej 


Warszawa, 25 lutego. 

Dzisiaj do lokalu OKR PPS w Warszawie przy 
al. Jerozolimskich przybyll lunkcjonariusze policH 
z uakszem przeprowadzenia rewlzil, oraz skon- 
fiskowania plakatu wyborczego Komitetu obrony 
imeresów klasowych nracowników umysłowych. 

Rewizię przeprowadzano bardzo gorliwie, prze- | 
rzucając papiery na blurkach, otwierając szuflady. 
szaty i podręczną kasę ogmotrwałą, Ро rewizi ( 
skomiiskowano około 40 egzemplarzy wspomnia- į 
mego plakatu. Rzeczą charakterystyczną lest, że 
deklaracja Komitetu obrony interesów klasowych 
pracowników umysłowych, skonfiskawana obe- 
cnie, była drukowana przed kilkoma dniami w 
„Robotniku” i nie ulegla koniiskacie. 

Ро rewizji, gdy tunkcjonaciusze policyjni opu- 


tTalejonam ой korespondenta „Naprzoda”) | 


szczali już tokaj OKR. na tejeloniczne реесёпїе 
z komisariatu przystąpiono do ponownej rewizji. 
Tym razem rewizja była jeszcze bardziej droblaz- 
gowa. Przeszukiwano ponownie biurka | szafy, 
zaglądano da pieca. szporano we wszystkich za- 
kamarkach, przeszukapo  klożety, podaoszono 
wlerzchy kanap. 

Równocześnie przewowadzono rewizją w mie- 
Szczącym się obok lokalu wydziału kobiecego 
PPS, w lokalu TUR. oraz w prywatnem mleszka- 
піп woźneze okręgowego komltetn robotniczego 
PPS. 

W tym samym czasie dokonana konfiskaty wy- 
mienionej odezwy w zakladach gralicznych Dru- 
karz". 

Rewizja została przeprowadzona na polecenie 
komisarza rządn p. Jaroszewicza. 


TELEGRAMY 


Kartel żelazny 


Warszawa, 25 litego (tel własny „Naprzodu”). 
W tych dniach odbyło się zebranie przedstawiciell 
hut, wytwarzających surówką Żolazną. Zebranie 
miało na celu utworzenie syndykatu hut żelaznych. 

Na zebraniu nie wylonily się żadnc sprzeczna- | 
#01. nstalono wspólności interesów, wobec czego 
należy się spodziewać w najbliższym czasie utwo= 
rzenia syndykatu hut żelaznych, Oczywiście skar- 
telizowanie hut żelaznych pociągnie za sobą pod- 
nieslenie slę cen żelaza surowogo, oraz wyrobów 
nrzemyslu żelaznego. 


Napad na pocztę 
SPRAWCA NAPADU STANIE PRZED SĄDEM 
DORAŻNYM 

Warszawa, 25 lutego (tel. własny „Naprzodu”). 
Wczoraj o godzlule 3 popołudniu lunkcjonarjusz 
pocztowy z Przesnycza Wiadysław Przybylski 
wińżł ра dworzec kolejowy odległy o 500 metrón 
od miasta przesyłki pocztowe, 4 tysiące złotych 
w gotówce I listy. 

W pałowle drogi został napadnięty i obrabo- 
wany. W ucłekzjącym rabusiu rozpoznał miesz- 
Хайса Przasnycza Mieczysława Bierszowskiego. 
który też na podstawie zeznań Przybylskiego z0- 
stat aresztowany. 

Bierszowskiemu grozi sąd doraźny. 


Grożba wylewu Dniestru | 
OLBRZYMI ZATOR LODOWY 

Warszawa, 25 lutego (iel własny „Nanrzódu”). 
W powiecie buczackhu (województwa Tarnopol- 
skle) pomiędzy Kozobiecaini a Niżniowem, utwo- 
тту! sią olbrzymi zażór lodowy na Dniesirze, gro- 
żąc wylewem. 

Sytuację pogarsza fakt, że wierzch Dniestru jest 
pokryty lodem w górnym | dolnym biegu. Na miej- 
sce zatoru przybył oddzlał saperów. 

паа. 
DELEGACJA NA SESJĘ RADY LIGI NARODÓW 

Warszawa, 25 lutego (tel. własny . Naprzodu"). 
Delegacja polska na sesję Rady Ligi narodów wy- 
jedzie do Qlenewy dnia 2 marca. 

DEKRET O KARACH ZA WYSTEPKI 
PRZECIW PAŃSTWU | 

Warszawa, 25 lutego (teL wlasny „Naprzodu”). 
Ой dnia wczorajszego obowiazuje rozporządzenie 
prezydenta Rzplitej o karach „za szpiegostwo i 
niektóre inne wystęnki przeciwko państwu“. — | 
W trzydziestu artykułach dekretu przewidziane | 
Są rozmałe rodzale zbrodni I wystąpień przeciw- | 
ko państwu, za które dekret przewiduje kary ód 
grzywny pieniężnej do bezierminewego ciężkiego , 
więzienia | kary śmiercl. 


w SPRAWIE UBOCZNYCH ZAJĘĆ 
NAUCZYCIELI 

Warszawa, 25 iniego (tel wiasny „Napężodu”'). 
Minister oświaty p. Dobrucki rozesłał okólnik da 
kuratorjów okręgów szkolnych w sprawle zajęć 
uhocznych nauczycieli. 

Qkólnik postanawia, że nauczyciełom nle wolna 
się oddawać żadnemu zajęcia ubocznemu, któreby 
;mozło przeszkadzać spełnianlu ich powinności na- 
uczyclelskich, ubliżała ich powadze, albo mogła 
wpłyną. na stromiiczość lub inieresowność nau- ; 
czycieli. Ы 


KREDYTY DLA WARSZAWY 

Warszwa, 25 mtego (tel wlasny „Naprzodu*). 
Doradca amerykański p. Dewey odbył dzisiaj kom- 
ierencję z prezydentem Warszawy р. Słomińskim 
w sprawle kredyłów dla gminy warszawskiej. 

KASJER — DEFRAUDANT 

Wsrszawa, 25 hitego (tel własny „Мапттофи"). 
Na stacji Terespola (województwo pomorskie) a- 
resztowano karjera kolejowego za sprzeniewle- 
rzenie 12 tysięcy złotych z kasy stacyjnej. 


BEZPIECZEŃSTWO ] UKŁADY 
О ROZJEMSTWO 

Genewa, 25 lutego (PAT). Odbyło się tu posłe- 
dzenie komitetu redakcyjnego, pozatem plenum ko- 
mitetu rozjemstwa i bezpieczeństwa toczyło szcze 
gólową dyskusję.nad memorandum o rozjemstwie 
i polednawczości, polecającą komitetowi redakcy|]- 
nemu opracowanie projektu samych układów roz- 
lemczych oprócz zblarowych i ogólnego układu 
nojednawczego. Dyskusja miała charakter przygo- 
towawczy. Glówna rozprawa zapowłada się w 
związku z dyskusją nad memorandum o hezpie- 
czeństwie. 

Genewa. 25 lutego (PAT). Dziś na posiedzeniu 
komitetu rozjemstwa i bezpieczeństwa przedsta- 
wiciel Nlemlec уоп Simson przedstawił ponownie 
niemiecki punkt widzenia na sprawę układów o 
bezpieczeństwie. Oświadczył on, że uwaga Ligi 
narodów wiņna być zwrócona przedewszystkiem 
na sprawę zapoblegania wojnom, a dopiera potem 
па ewentualne wystąpienia przeciwko państwom, 
Które rozpętały waśń. Następnie mówił Paul Bon- 
ovur | minister Sokal, wskazując na pliną potrzebę 
zawarcia regionalnych układów wzorowanych na 


; traktacie locarneńskim. Delegat holenderski Rut- 


gers ostrzegał przed dwustronnem| traktatami 
bezpieczeństwa zawierającemi zobowiązania da 
przyjścia z pomocą wojskowa, gdyż traktaty takie 
w praktyce zwracają się przeciwko trzeciemu mo- 
carstwu | sprzeczne są z duchem Ligi narodów. 


SOWIECKIE ZŁOTO W AMERYCE 
Waszynzton, 25 lutego (PAT). Prezydent Coo- 
lidze wygłosił opinię, że ponieważ transport złota 
sowieckiego na sumę 1,250.000 funtów, który od 
6 tygodni oczekuje zezwolenia па wwóz do Sta- 
nów Ziedn., przeznaczony jest na uregulowanie za- 
lezgiości w rachunkach bandlowych, przeto ze- 


. zwołenie na wwóz nie pociągnie za sobą żadnych | 


zmłan w stosunkach dyplomatycznych z Rosją. 


OKRADZENIE ŻONY BYŁEGO POSŁA 
SZAPIELA 
Warszawa, 25 lutego (tel wlasny „Naprzodu'). 
Do postecunku policji w Łuńcunach (województwa 
wileńskie) zgłosiła się żona byłego posła Szapiela 
z domiesieniem, że nieznam sprawcy skradli jej z 
mieszkania 1000 dolarów oraz 200 rubli w zlocie. 


STRAJK GÓRNIKÓW W CZECHACH 
PÓŁNOCNYCH 

Praga, 25 lutego (PAT). W rewirze Kladgo gto- 
zi również strajk górników. Robotnicy wysunęł. 
żądanie 20-procentowej podwyżki płac z termi-, 
nem odpowiedzi do 24 godzin W razie nespelnie= 
nla tych postulatów zapowiadają robotnicy strajk 
ad poniedzialku. Rokowanla między właściclełami 
kopalń w Brux a Straskującymi robotnikami toczą 
sle od kilku dni w tutejszen twnisterstwie pracy 
i nie dały dotychczas pozytywnego rezultatu. 


Dwugreszowa sensacja 


Endecka „Gazeta Warszawska" podaje na ств 
numeru oświadczenie, w którem znacząco ро 
kreśiwszy, że na obeonych listach wyborczych w| 
żadnym okręgu nie postawiono p. Sadzewicza, te- 
mi słowy wyraża się o mim: „przeszedl na stronę, 
przeciwnego пат obozu w momencie najostrzej- 
szej z nami walki, a tem samem wykluczył się Е 
naszych szeregów. * 

Do wskrzeszonej „Cłazety Porannej" pociągnął: 
za p. Sadzewiczem dla dawnych pisudczyków" 
zalste niezbyt miły— dr. Mieczysław Skrudlik. 

Nowe plsmo drukuje się w drukarni konserwa- 
tywno-senacyjnezo „Da Polskiego“, Finansować 
je mają arystokratyczne rody (Radziwilłowie, 
Tyszkiewicze, Potoocy). Czy ztednano tylko p. 
Sadzewicza і paru dzłowiikarzy endeckich? Czy 
też, zgodnie z tem. co pisałlśmy niedawno 5 w 
sanacji nagromadziło się już sporo endeków tak, 
Że dziś można mówić o dwołakich endekach: ka- 
narkowych i sanacyjnych — rozłam w organie 
prasowym endecji twarzy tylko wkomy znak, 
Jakby wysypkę, Śwladczącą o lem, że i wśród 
endecji stołecznej coś szwankuje... 

„Robotnik“, podkreślając tę nową osobliwość. 
pisze: 

„Dwugroszówka” p. Sadzewicza, tak jest — te- 
go samego Sadżewicza, со to „bojkot żydowski” 
organizował, co to wzywał „do lopaty“ Polaków 
w lipa 1915 r, byśmy pomoc nieśli bohaterskim 
armjom Mikołaja Mikołajewicza, — co to widział 
„masona“ w każdym nie-endeku, ta „Dwugro- 
Szówka* ma zamiar „sanawać* mas „moralne”, 
stanie się wydaniem pormlarzem „Qłosu Prawdy" 
аю „Kurjera Porannego". 


Fabryka tytoniu 
czy placówka „Be-Be“ 


Z fabryki tytoniu donoszą nam: 

Przed kiikoma dniami rozlepiano w fabryce afi- 
sze reklamujące „jedynkę“. gdy jednakże pracow= 
nicy fabryki chcieli wylepić afisze PPS, p. dyrek- 
tor Zamarski zabroni. Afisze „jedynki“ jednakże 
wiszą бае}. Р. dyrektor swój zakaz tłumaczy po- 
łeceniem generalne] dyrekcji. Dlaczego dyrekcja 
generaina mie zajmie się raczej poprawą bytu pra- 
cowników tytonłowych, ca leży w zakresie lej 
działania, 22.11:а5 zajmować się sprawami wybot- 
czemi, które bynaimniej w zakres Jej kompetencji 
nie wchodzą. 

Р. dyr Zamarskilemu zwracamy uwagę, żeby 
mepotrz 'bnie nie rozgoryczał robotników nierów- 
i nem trakiowanicjn. 


Tajemnicza szajka porywa piękna dziewczęla 


W prasie warszawskiej czytamy: 

Od pewnego czasu znów zaczynają cotaz czę- 
ściej ginąć młode dziewczęta. Wypadki te w nie- 
których częściach kraju przybrały alarmujące roz- 
; miary. W Poznańskiem. na Kujawach i na Pomo- 
rza spóleczeństwo z rossiącyin niepokojem dowia- 
duje sie o coraz nowych ofłarach jakiejś tajemal- 
czej szajki, widocznie handlarzy żywym towarem. 
Należy przytem zaznaczyć, że giną tylka kobiety 
młode i odznaczające się urodą. 

W Poznaniu zgunęia niedawso w sposób tajem- 
niczy uczenie ztmnazjalna. Nie uplysięło wlele 
Czasu, a już zdarzył się drug! takl fakt w Bydgo- 
szczy, gdzie zniknęła nagie również w sposób nie 
wyjaśniony młoda uiężaisa, żona farkcjanariusza 
luspekcj! dróg wodnych, p. Apolonia I. 

W Inowrocławia zn'knęla bez wieśći panna Ch. 
W okolicy tamtejszej bardzo czesto zdarzają Się 


| wypadki porywanła dziewcząt. 
| Szczególnie znamienny і dalący dużo do myśle- 
лја wypadek zdarzył się niedawno na szosie koło 
Kruszwicy. Szło tamtędy К#Кого dziewcząt da 
| szkołę. Nagle ukazał się samochód. Kiedy byl К 
koło gromadki dziewcząt wyskoczyło zeń magie 
kliku elegancko ubranych panów i rzuciło się na 
dziewczęta, aby je scliwytać. Uiczenice z krzy- 
kiem o ratunek rozbiegły ske. Niebawem na pomoc 
ziawHi się okoliczni gospodarze. a tajemniczy sa- 
mochód błyskawicznie umknął z miejsca wypad- 
ku, 
Podobny wypadek zaszedł znów miedawno w 
Jarocinie, w woj. poznańskiem. 
Wszystkie te ciagle znikniącia bez śladu kryją 
w sohie lałąś okropną zagadkę. która budzi coraz 
większy niepokój. 
—000— 


10 


| paw 


„М A Р R Z O 0" — Nr. 48 Poniedziałek 27 lutego 1928 


KRAKOWSKI PRZEMYSŁ KAWOWY 
KRAXKGW-PODGORZE 


ULICA RĘKAWKA 1.32 11.32 > 


Komitet budowy I). domu czynszowego 


Zakladu Udszpieczeń Pracown. umysłowych 
wa Lwowie 


са ma Wa нее 


PRZETARG 
PUBLICZNY 


na roboty: 
1) ślusarskie i stolarskie 
przy wykaaawa partal! sklepowych | kram wajicawysh 
2): staiacji Światła eiektiy- 
cznego i dzwonków. 

Wzury ołert są da nabycia za zwrotem 
kosziów йгпяп w biurze Kier. Techo. Int. 
Arch. Waciawa Nowakowskiego przy ulicy 
Sobieskiego 15 part, w czasie ad 27 IL do 
31IL 1928 r., w gude 9—11 przed południem. 

НИзлга szczegóły odnoszące się do гувап- 
ków wykonauczych zawarie są we wapo- 
mnisnych wzorach ofert. 

Tarmin akladania ołert zd. 1 i 2 upływa 
a dniem 10 HL br. o godz. 12 taj w południe, 
w którym ta czasie пажіарі ргоіокојатое 
atwaicia ofert w kancelarji budowlanej przy 
ulicy Sienkiawleza, 

Do ofert należy dołączyć wadom w wy- 
gokości 5% сїегож. пеј kwoty w formie 
окгейопеј war. ogól. we wzorach oferlowych 
podanemi. 

Oferty wniealone ро wyż. wspomnianym 
term nia nia będą rozpatrywane. 

Komitet za-lrz ga sobie awobodny wybór 
oferty, a nawet nieprzvjęcia żadnej з nich 

Komitet budotry. 


NA RATY! NA RATY! 


atomany, kanaoy, małarace зргеѓулама 

І włósienna, :óż a składane i polowa 

oraz wszelkia roboty w zakras tapiear- 
stwa wchodzące wykonuja 1488 


© WEIN „о. WB 


ORTEPIANY 


ЕНЕ Z Gramatony. 
Na raty. — Olbrzymi wybór. — Nowa 
| używane ataia na skladzie. Fazy 


Н. SMOŁARSKA, Kraków, Szewska A. 


FRYZJERZY! Związek Prac. Fryzjerskich! 

ройа е do wiadomeści intereaowanym, że jedynie 

przez Biuro pośrednictwa pracy, przy ul. Duna- 

jewskiega L Б, ШІ piętro, możoa uzyskać pracę 

i pracownika, — Godziny urzędowe od 8—10 tej 
wieczór. 


MOKKA ii 


Fabryka konserw kawowych. — Przyjmuje kawę do opalania po cenach najniższych. 


Fortepiany 


PROSZEK 00 BOLU OLOWY 0 


КОМАТ 5КІМА" 


74% 


USUWA NAJSILNIEJSZE Ф 
EN £GŁOWY 


na, umywaloić blaszan= | marmu- 


rowe, saiki nocne, wieszaki, wkłady siatkowe, urzą: 
жа» hotelowe. azplialne, pensjunatów it p. wy- 
кове 1 utrzymuje na skladzie 177 


FABRYKA 
А. POGDJRZELSKI 


ul św. Łazarza 19. Tei. 98. 
Bhra Zamówień i Skład lahryczny: 


Kraków, ui, M kołajska 3, I p. Tel. 3588. 


w 


Doroczne 


Walne Zgromadzenie 2.9 А 


Ж он 
owych — Stow. z ograniczoną odnaw. w Tar- 
ie odbędzie się dnia 10 marca 1928 r. 


К 


na 


Spółdzielni Spożywczej pracowników 


o go- 


dzinle 17.30 а z braku odpowiedniej ilości zebra- 
nych tego samego dnia о godzinie 18:30 bez wzzle- 
du na ilość obecnych w sali własne; na kolonii 
w Tarnowie z nastepuiącym porządkiem dziennym: 


9. 
10. 
Dyrektor adiniustracyjny : 
Gaczoł Hieronim m. р. 


. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 


Zebrania: 


. Sprawozdanie Zarządu 1 Rady Nadzorczej 


z caloroczuej gospodarki; 


. Sprawozdanie z lustracji Zwłązku Spółek 
zarobkowych i gospodarczych; 

| Odczytanie bilansu; 

. Sprawozdanie Komisfi Rewizyjnei i wniosek 


o udzielenie absołutorjum; 


| Rozdzłał czystego zysku; 
. Zmiana Statutu; 
. Wybór 


uzupełniający 4 członków Rady 
Nadzorczei 1 1 zastępcy; 

Wybór uzupełniający 3 członków Zarządu: 
Wnleski 1 interpelacje. 

Prezes Rady Nadzorczel: 
Osuchowski Leon m. p. 


Pierwsze w Krakowie 
KURSY KIEROWCÓW 
SAMOCHODOWYCH 


ZAWODOWE i AMATORSKIE 
Inż. M. Nanawskiego 


Kraków, ul. Czysta 5, Telef 4248. 


Własne zabudowania azkolne obejmują: 

1) кай wykladową, zaopatrzoną w pam 

uaukowa; 2) pracownię autotecholczny; 3) ga- 

rae, 4) warsztat; 5) stację ładowania aku- 
mniatorów, 


Тар! muje codziennie Sekratarjat Еш- 
Н колын ой DEDALA, 


==: OPŁATA RATAMI. === 


нА ы 
өзөчө эйр zana m 


GIMNASTYCZNE нанга 


wykonuje 


-= ALBIN SERNECKI = 


arahŚ' 


, Kaz Mierza wielkiaga 52. 


ШИШ 


Ostrzenie 
brzytew, nożyczek i £ p. naj- 
solidniej wykanuje najstarsza 


KRAKOW-PODGORZĘ 
ULICA ВЕКАМКА L. 32 


| AŃRGAAAAAAA4 


„| WYPOZYCZALNIA KSIĄŻEK 


Czytelnia nanko 

wa | beletrystyca- 

na, Kiazów, ulica 
éw. Jana 4, В 


©: 


stenwara а 
dzieży. Miesięczniki. Wy- 

mea шшс 

а i Я 

STINGLA pne; dig dia ЕТ, Urząd 
KERNTOPFA ków Т ваат Katalog 
ARN. FIBIGERA | za 
wa miami. o [frzyleźdżającym do Krakowa 


Wł. Boloński 


Kraków, Pałac Spiski 


w tym samym dniu, nadeała- 
пе poczią, odwrotnie, staran- 
nia ostrzy brzytwy, nozycaki, 
maszynki do mięsa | wiozów, 
noża osadza, dodaja nowa 


ostrza: Szlitiern a „Sżybkość”, 


Kraków, Plan Marjacki 9, [l-ma 
16221 Żnolkowaki. 


LEKCJI 


2 zakresu szkół średnich 
paszukuja atudent П-до roku 
tllozolji. Бресјаіпоёс: mate- 
matyka, zyka, niemieckie. 
Buższa wiadomość u P Sma- 
gawicza, ulica Basztowa 24. 


..4222443444044464% 


OGŁOSZENIE. 


Przy wyborach do Sądu roziemczega w Krako- 
wie dla spraw Zakładu ubezpieczenia od wypad- 


firma 
RUGENIUSZ KLUSKA 
Kraków, Grodzka 


i ków, dokonanych w dniu 29 stycznia 1928, został: 


wybrani PP: 

a) z grona przedziabiorców ; 
Dr. Sulikowski Jan, asesorem: Kleszczyński Józef. 
Dr. Zieleniewski Jan, Dr. Miączyński Boleslaw. 
Neuman Maksymiljan, Zajączek Edward, Inż. Od- 
rzywolski Zbigniew, Tasiecki Stanisław, Długo- 
szewskł Stanisław, Inż, Litwiniszyn Józef, Dr. 

Griinspan Michał zastępcami asesora; 

b) z grona uvexzgieczonych: 
Sawicki Jan, asesorem; Kurek Franciszek, Urbań- 
czyk Jan, Topiński Karol, Karton Stanislaw, Bożek 


| Tomasz, Jarek Józei, Bieniek Jan, Schindler Adolf. 


Iżowski Antoni, Piszczek Zygmunt, 
asesora. 
Dsiagat Rządu dl. 7 
Zakładu ubezpieczania od wypadków 
Tadeusz Sożniak w. r. 


Reklama dźwignią handlul! 


zastępcami 


Baczność! 


Zegary stojąca. penduławe, biurowe, 


Baczność! 
ku henne, budziki. Zagarki zlota, 
srebrne i nikiowe „O ' ерх", „D: ха", 


„Суша“, „R.skopfj *, Złote obrączki © 


ślubne, pierścionki, вурпеёу, lzńcuszki, kolczyki, 
hroazki, srebrne papieruśnice, torby, zastawy іі. p. 
mmm poleca po cenach niskich: === 


LEON BRÓLL, Kraków, ul. Starowiślna 29 


ыы 


t 
Na raty: 
na degodnyon warunkach a 25 pracant taniej sprzedaja 
sukns na kostjumy, piaszcze, ubrama, paita, jaknież go- 
towa awaztry, piedy, crepe do chine, różna płótna krajowo 


Na raty! 


1 sagran, koldry, Ńranki, kapy welniane i pluszowe, 
parljary, dywany ı chodniki oraz jedwzhia па piaczcze 
damskia. 1888 


Н. LIEBER, Kraxow, Dietlowska 91. 
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